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FEJLETON. — Szkice 
i Wirginja (c. d.) 

PRZEWODNIK 


DZIAŁ URZĘDOWY 


Warszawa, 
dmła 9 (21) Maja. 


W rozkazie Ober-Policmajstra do policji wyko- 
nawczej wydanym, zamieszczono: Znajdując obecnie 
możebnem wprowadzić niektóre zmiany co do udzielania 
mieszkańcom biletów na przejście za rogatki i na cmen- 
tarze za pogrzebami, połecono policmajstrom i komisa- 
rzom cyrkułowym, co następuje: 1) Bilety na przejście 
za rogatki, udzielane dotąd z terminem jednomiesięcz- 
nym, wydawać odtąd na dwa miesiące, z zachowaniem 
zwykłych formalności. 2) Poświadczeń przez poliemaj- 
strów dla przepuszczania za pogrzebami oznaczonej li- 
czby osób, zaniechać i nadal dozwalać przejścia przez 
rogatki bez przeszkody, wszystkim osobom towarzyszą- 
cym pogrzebowi. 


FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 
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PAWEŁ i WIRGINIA. 
(Ciąg dalszy *). 


MEEL- 
Wirginja do ciotki. 

Jestem obecnie w tem położeniu, że sama nie wiem, 
czy rozpaczać nad sobą, czyli też cieszyć się powin- 
nam... W kilku wyrazach, przesłanych wczoraj, u- 
wiadomiłam cię już moja droga ciotko, o nagłym wy- 
jeździe a raczej ucieczce Pawła — teraz chcę opowie- 
dzieć smutne dzieje mojego życia w ciągu ostatnich 
kilku tygodni. Będzie to spowiedzią mojego Serca, 
rachunkiem sumienia, na którem ciężą jakieś winy 
śmiertelne... Oh! moja ciotko... jakże krwawo żałuję 
dzisiaj, że nie usłuchałam twojego doświadczenia, 
twojego serdecznego instynktu! Kaźmierz i Paweł... 

„Doprawdy, zmysły tracę myśląc, jak mogłam poró- 

* wnywać tak fałszywie dwóch ludzi, z których jeden 

był... i jest niestety! moim mężem. 

ndosA jednak, zdawało mi się szalonej, że zdołam oczy- 
<ścić serce, podnieść duszę tego upadłego człowieka. 

` $ądziłam go tak nieszczęśliwym!... gdy on wystep- 

*) Patrz Nr. 79, 107, 108 i 109. 


Dodatek do Najwyższego rozkazu z dnia 4 maja 
v. s. Najjaśniejszy Cesarz, na odbytym dziś przeglądzie: 
Własnęgo Jego Cesarskiej Mości konwoju, zakładów 
wojskowo-naukowych, 1-ej i 2-ej dywizji piechoty gwar- 
dji, w całym ich składzie, bataljonów: lejb gwardji sa- 
perów i pieszego instrukcyjnego wraz z kompanją strzel- 
ców floty, osady gwardyjskiej i kompanji galwanicznej, 
1-ej dywizji jazdy gwardji wraz ze szwadronami rezer- 
wowemi, pułków lejb-gwardji: grenadjerów konnych, 
ułanów i huzarów Jego Cesarskiej Mości wraz ze szwa- 
dronami rezerwowemi, szwadronu rezerwowego pułku 
lejo-gwardji ułanów Jego Cesarskiej Mości, półszwadro- 
nu żandarmów lejb gwardji, l-ej i 2 ej brygady artyle- 
rji lejb-gwardji, artylerji konnej gwardji, baterij: Mi- 
chajłowskiej szkoły artylerji, dońskiej lejb-gwardji, in- 
strukcyjnych: pieszej i konnej i dywizjenu artyleryjskie: 
go instrukcyjnego kozaków, raczył znaleść te wojska w 
wybornym stanie, za co Jego Cesarska Mość wynurzą 
szczególną wdzięczność Jego Cesarskiej Wysokości Do- 
wodzącemu wojskami gwardji i petersburgskiego okręgu 
wojennego i podziękowanie Monarsze wszystkim dowód- 
com; niższym zaś stopniom, którzy znajdowali się we 
froncie, udziela po 50 kop. dla każdego. (Rus. Inw.) 


Uwolnienie. Przez Najwyższy rozkaz do zarządu 
wojskowego z d. 4 maja v. s. jenerał-major Kannabich, 
dowódca 17-ej brygady artylerji, posunięty został do 
stopnia. jenerał-lejinanta, z uwolnieniem od służby, z| 
mundurem i całkowitą pensją. Í 


Nominacja. Przez Najwyższy ukaz imienny do rzą- | 
dzącego senatu z d. 30 kwietnia, rzeczywisty radca sta- i 
nu, szambelan, książę: Leon Gugaryn, mianowany 
został mistrzem dworu  Cesarskiegos z zachowaniem do- 
tychczasowych obowiązków moskiewskiego gubern;al- 
nego marszałka szlachty. (Siew. Pocz.). 


DZIAŁ NIEURZĘDOWY 


Warszawa, 
dmia 9 (2141) Maja. 


Pośród bardzo szezupłych dzisiejszych wia- | 
domości, najważniejszą jest wiadomość o podpi- į 
saniu w dniu 17-ym maja przez króla pruskie- i 
go ratyfikacji traktatu zawartego w Londynie | 
w dniu ll-ym b. m. La Patrie upatruje w tem i 
fakcie ważne znaczenie. Według tego dzienni-! 


nym był tylko. Zaraz po twoim wyjeździe, dobra, | 
szlachetna ciotko, Paweł zaczął mi okazywać czułość | 
nieograniczoną: porzucił nałogi w których kalał się | 
dawniej, przepędzał ze mną dnie całe prosząc bym | 
go uratowała z przepaści, w którą Się był rzucił w 
dniach zwątpienia i rozpaczy; mówił, że miłość moja 
jest modlitwą odkupienia za przeszłość skalaną; — że 
przy mnie odradza się jego dusza i budzi się ambicja 
do szlachetnych czynów! Gdybyś go widziała w podo- 
bnych chwilach... _ Biedne, głupie serce kobiety! 
Szlachetne, szczere słowo, uczucie pełne czci i aniel- | 
skiego pokoju, — nie łatwo je wzruszą >= nie odrazu 
podbiją—bo w nich nie ma nie nadzwyczajnego, dzi- 
wacznego! Ale każda skra padająca na toż samo. ser- 
ce zoczu ciemnego anioła, roznieca pożar gwałtowny. | 
Lubi ono ironję zamiast wiary — sarkazm, zamiast | 
pochwały, a namiętność zamiast miłości. Zapewne— 
są takie szczęśliwe dusze i nie mało ich nawet—któ- | 
rym Bóg dobry, od razu daje wiarę że najdroższym 
skarbem naszego zycia jest spokój; że każda walka, 
nie tylko zwyciężonego lecz i zwyciężeę krwawi... | 
Takie błogosławione istoty, przechodzą drogę życia ' 
z czołem pogodnem, z sercem pełtem miłosierdzia; | 
nie patrzą one na dzikie urwiska gór wysokich i nie 
wdzierają się myślą nawet, na ich strome szczyty... 
Od'kolebki do grobu, życie ich jest jednym ogrodem 
wiosennym, w którym sieją złote swych uczuć ziar- | 
' na... Mnie Bóg inaczej stworzył: zamiast wesołych i 


Kocznie rsr. 9 kop. 20—Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — K 


Miesięcznie kop. 80. wartalnie rsr. 2 kop. 30. 


ka, król pruski, z własnego popędu 
tak znacznie termin określony przez strony u- 
mawiające się, daje dowód szczerości zamiarów 
swego rządu i chętnego spełnienia zobowiązań 
przyjętych na konferencji londyńskiej. Za 
France dodaje, że cesarz Napoleon miat podpi- 
sać ratyfikację 18-go, i tegoż samego dnia mia- 
ły być wymienione ratyfikacje pomiędzy dwora- 
mi berlińskim i paryzkim. Iuni monarchowie 
zapewne pospieszą także z podpisaniem ratyfi - 
kacji. 

Rząd holenderski, pomimo zneutralizowania 


Luksemburga, taki miał wstręt do jakiejkol- 


wiekbądź solidarności administracji swej z ad- 
ministracją wielkiego księztwa , iż- odmówił 
swym reprezentantom za granicą upoważanie- 
nienia, do udzielania opieki poddanym lukserm- 
burgskim przebywającym za granicą. Ponie- 
waż zaś fundusze wielkiego księztwa nie po- 
zwalały mu utrzymywać własnych reprezentan- 
tów za granicą, przeto opieka nad poddanymi 
luksemburgskiemi za granicą powierzona zosta- 
ła jednemu z wielkich mocarstw. 

Odmowa upoważnienia do wniesienia interpe- 
lacji w ciele prawodawczem francuzkiem przez 
p. Picard w przedmiocie zbyt wysokiej sumy 
okupowej od służby wojskowej, spowodowana 
była vie tylko przez obawę, aby w czasie roz- 
praw kwestja luksemburgska przedwcześnie nie 
została zaczepiona, lecz także i z tego względu, 


i 2 
że rząd sam, z własnego popędu, zamierzał ją 


obniżyć. W istocie, dzisiejszy rąsz telegram do- 
nosi, że suma ta została obniżona z 3,000 fran 
do 2,500. Nieporozumienie pomiędzy komisją zed 
ła prawodawczego do prawa o reorganizacji ar- 
mji a rządem, jeszcze nie została usunięta, lecz 
nie tracono nadziei porozumienia. Dzisiejsz 
nasz telegram donosi, iż porozumienie to R 
piło, oraz, że rząd wkrótce zezwoli na rozpraw 
w kwestji luksemburgskiej. y 
We Florencji ludzie kompetentni uznają jed- 
nozgodnie, iż projektowane tam prawo reorga- 


piosnek, łzy płynęły nad moją kołysk z=żdawiia 0 
tidra got” TEN ga rr obiicza I 
idziałam tylko trawę i kwiaty na jej święt z 
bie... nam +1 JR sawi gimna 
Może to smętne nieręcyisano dansu minae- 
czy czarną przepaskę, co jak lekka, przej 
chmurka ‘z żałobnego kiru, zasłania są 
przedmioty i pówleka je barwą melancholji; — może 
ten wiek „i żesęią wpłynął na całe życie moje, że 
zawsze miałam już pociąg tajemny c Wr 
śneenę) jego strony. 18 "ajemny. do smętnej, dzi- 
a tego to pewnie, nie umiałam ocenić { 
ia Z. S cenić mo 
prenasa męża: jak krnąbrne, kapryśne Fa 
nużyłam go żądaniami, których rzeczywistość ase 
keić nie mogła; — dla tego serce moje pozostało zi- 
RE prey jego sercu, a łzy po zgonie jego, prędko 
żyd Sw dopiero, przygnieciona żelazną ręką do- 
Anrh E przekonywam się, że nie byłam wyższą 
i p kobiet, jak mi to szatan pychy wmawiał— 
' byłam od nich gorszą — bo najwonniejszy kwiat 


i życi ieS : : 
ich Zycia—rezygnacja—nie wyrosł w mojem samolu- 


bnem sercu. > 
Lecz dosyć o tem— chcę ci powiedzieć droga ciot- 


ko, za jaką to cenę otworzono mi oczy — jak drogo 


kupiłam te gorżkie doświadczenia owoce. 


Powiedziałam już, że Paweł. przez czas jakiś po 
serdecznie. 


oddałam się 


twoim wyjeździe, był dla mnie: dobrym 
Uwiedziona takiem jego postępowaniem, 


skracając 


i 


nizacji wojska, zapewniając słuszniejszy rozdział 


si} narodowych, pozwoli zarazem osiągnąć zna- 
czne oszczędności w budżecie. 

Fuad-pasza, w nowej depeszy do rządu grec- 
kiego, protestuje według zużytego zwyczaju, 
przeciwko mniemanemu popieraniu przez wła- 
dze greckie powstania w Tesalji i Epirze. De- 
pesza ta, napisana z niesłychaną dumą, nosi 
datę 27-go kwietnia, zatem podczas najważniej- 
szego zawikłania kwestji luksemburgskiej. Za- 
pewne w tej okoliczności minister turecki czer- 
pał odwagę do grożenia Grecji w sposób tak 
niegodny. 

Sejm kroacki na sobotniem posiedzeniu, 0- 
trzymawszy oryginalny reskrypt cesarski, zape- 
wniający jego członkam swobodę mowy, przyjął 
bez rozpraw antiunionistowski projekt adresu wię- 
kszości komitetu dziewięciu. 

W Stanach Zjednoczonych z jedaej strony 
ukazują się świętowania robotników, z drugiej 
wzburzenie pomiędzy murzynami. 

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za- 
mieszczone poniżej korespondencje ze Liwowa. 


Telegramy 
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 
Paryż, 20 maja. Dzisiejsza Pa- 
źrie donosi, że: nieporozumienia po- 
między komisją izby a rządem w 
przedmiocie reorganizacji armji zo- 


stały usunięte. Komisja przyjmuje 


na ten rok cyfrę 800,000 ludzi; we- 
dług propozycij rządowych, utrzy- 
muje się na korzyść izby prawo o0- 
zmaczania wysokości koniyngensu 
na następne lata. Według La France, 
ponieważ wkrótce ma nastąpić zło- 
żenie izbie traktatu londyńskiego, 
rząd zezwoli na rozprawy w przed- 
miocie slanu rzeczy wynikającego 
z traktatu. France potwierdza wia- 
domość o podróży sultana do Pary- 
ża. Dzisiejszy Monitor wieczorny do- 
nosi, że z rozkazu cesarza ministeir 
wojny postanowił zniżyć sumę wy- 
kupra od służby wojskowej z 5,000 
na 2,500 fr. 

Berlin, 20 maja. Król wyjeż- 
dża do Paryża 3 czerwca. Cesarz 
ruski zjedzie się l-go czerwca w 
najsłodszej nadziei — duma moja pochlebiona prze- 
mianą charakteru mego męża, szeptała mi, że nawró- 
cenie tej upadłej duszy, jest mojem dziełem. Zaśle- 
płam na wszystko i wierzyłam bez granic. 

W tych to dniach niepamięci i zaufania, Paweł wy- 
mógł na mnie jakieś podpisy, które upoważniały g0 
do podniesienia znacznej części sum mego osobistego 
majątku. Dziś dopiero, objaśniona od ludzi wiem, że 
z całego mienia zostało mi tylko kilkadziesiąt tysię- 
cy, które umieściłaś u pana Kaźmierza. Wówezas— 
zajęta jedynie mojem szczęściem, nie widziałem nie 
co się dzieje za obrębem tego zaczarowanego koła. 

Nie długo jednak trwało moje złudzenie — zyska- 
wszy wszystko czego pragnął, Paweł odmienił nagle 
sposób życia i całe obejś.ie ze mną. Otworzył dom 
na przyjęcie towarzystwa złożonego z samych męż- 
czyzn, ludzi dość przyzwoitych powierzchownie i o- 
gładzonych w obejściu — lecz próżniaków i łotrów 
moralnych; była to zbieranina młodzieży zestarzałej 

rzedwcześnie — odartej z wiary. 

Patrząc codziennie na zimne twarze graczy, zasia- 
dających przy hazardownym stole męża i na bezdu- 
szne lica tej skrzepłej młodzieży--czułam, że dłużej 
nie wytrwam w tej atmosferze poniżenia. Jakieś prze- 
czucie uczciwe, jakiś instynkt niewieści, ostrzegały 
mnie, że z każdym dniem głębiej grzęznę w kał, z 
'którego później, oczyścić się, nawet czystej trudno. 
Wtedy to Kaźmierz zjawił się wnaszym domu. Z po- 
czątku sądziłam, że i on wzgardziwszy życiem, któ- 
rego ja przyjąć nie chciałam—zasiadł przy stole gra- 
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Kołonji z Wielkim Księciem Cesa- 

rzewiezem Następcą FVronu, poczem 

nastąpi wyjazd do Paryża. 
(Correspondenz Biireau.) 


Wiadomości teiegraficzne 

* Zagrzeb, 18 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmu, adres większości został przyjęty i stronnictwo 
unji upadło całkiem na duchu. Poprawka Wrbancica, 
że przed zniesieniem położenia wyjątkowego w Fiu- 
me i Buccari, nie powinny być przedsiębrane żadne 
wybory do deputacji koronacyjnej, została przyjętą 
z zapałem. Na skutek dzisiejszej uchwały sejmowej, 
wszczęły się ożywione stosunki pomiędzy hr. Andras- 
sy i tutejszem stronnictwem unji. (Die Presse.) 

* Praga, 18 maja. Decyzją sądu wyższego z daty 
dzisiejszej, wzbronione zostało, z powodu zdrady sta- 
nu, dalsze szerzenie niektórych numerów Narodnich 
Nowin. ( Tamże.) 

* Marsylja, 18 maja. Listy z Rzymu z dnia 14-go 
donoszą, że na 17 b. m. zwołany został konsystorz, 
na którym, jak mówią, papież podda pod osądzenie 
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postępowanie kardynała Andrea, stosownie do wła- | 


snego jego żądania, i względem niego stanowczą wy- 
da decyzję. Donoszą zewsząd o znacznem pomnażaniu 
się bandytów, mianowicie w okolicach Civita- Vecchia. 
Bandyci zmuszają większych właścicieli do zapłacenia 
im ogromnych sum, niektórych nawet po 150,000 fr. 
Oprócz tego zabijają trzody, a w razie oporu gro- 
żą spaleniem gumien. Z Rzymu wysłano wojska prze- 
ciwko owym bandytom. (Corr. H. B.). 
EEEE NARAZ ORO DOE 0 0000 


* (Przejazd pp. Palackiego i Riege- 
ra). Warsz Dniew. pisze: „W sobotę, odprowadziw- 
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„przy naszym sobotnim koleżeńskim obiedzie, i swą, 
„tak drogą dla nas obecnością, w istocie, przedłużyli 
„jeszcze o jeden dzień wczorajszą naszą uroczystość. 
„Panowie! wnoszę toast za zdrowie tych, których 
„wszystkie narody słowiańskie jednakowo uważają za 
„zaszczyt, nazywać swymi współbraćmi. Niech żyją 
„Palacki i Riege:!” Na to p. Rieger 4dpowiedział po 
czesku, wynurzywszy myśl, że z wszystkich słowiań- 
skich narodów, sama tylko Rosja stanowi państwo 
niepodległe, że to mianowicie przyciąga do niej wszy- 
stkie inne narodowości słowiańskie, i że dla słowian 
bliższe obznajmienie się z Rosją jest konieczne dla te- 
go, aby świat słowiański mógł poznać swe prawaiswe 
siły. „Niech żyje Rosja!” dodał w końcu swej prze- 
mowy. Obydwom tym toastom towarzyszyły jedno- 
zgodne „hura.” W końcu p. N. W. Berg, na żądanie 
współbiesiadników, odczytał swój wiersz, dnia poprze- 
dniego przyjęty z takiem żywem współczuciem. Osta- 
tni wiersz: „Mili bracia, hura!” podchwycony był 
zgodnie przez wszystkich obecnych. Po obiedzie po- 
zostało jeszcze kilka wodzin do odejścia petersburg- 
skiego pociągu kolei żelaznej; czas tea przepędzono 
w przyjacielskiem kółku u dyrektora ruskiego gimna- 
zjum W.P. Orłowa, i kiedy nastała chwila oznaczona, 
odprowadzono drogich gości na stację kolei żelaznej, 
załączając im najserdeczniejsze życzenia wzajemnej 
przyjaźni.” 


* (Kwestja żebraków ulicznych). Nie je- 
dnokrotnie już i od lat wielu, w pismach tutejszych 
podejmowaną była kwestja żebractwa ulicznego, bę- 
dącego prawdziwą plagą spółeczną. Szukano sposo- 
bów, mogących położyć tamę coraz większemu na- 
pływowi rozmaitego rodzaju żebraków, którzy czę- 


'stokroć pod zasłoną nędzy, ukrywali próżniactwo, 


szy naszych sławiańskich gości na stację kolei żela- 


znej petersburgskiej, w trzy godziny potem, przyjmo- 
waliśmy na dworcu kolei żelaznej wiedeńskiej, jeszcze 
dwóch podróżników, pp. Palackiego i jego zięcia Rie- 
gera, którzy, jak wiadomo, pozostali w tyle za swemi 
towarzyszami, zwróciwszy drovę na Paryż. Obadwaj, 
jako członkowie sejmu czeskiego i przodkujący w 
narodzie, są sławni w całym świecie słowiańskim. 
Przyjęcie z naszej strony było jak najserdeczniejsze. 
Drogich gości powitało w dworcu kilku członków ko- 
mitetu organizującego i zaprosiło na cbiad do ruskie- 
go klubu. Przy obiedzie, ożywionym przyjacielską 
rozmową, wymienione były najserdeczniejsze życzenia 
itoasty. T. F. Witte wzniosłszy w górę kielich, prze- 


„kiedyśmy mieļi szczęście przyjmowania i podejmo- 
„wania w tej sali, szanownych naszych słowiańskich 
„gości, wielu z nas, z uczuciem głębokiego współubo- 
„lewania, napróżno szukało w tem zgromadzeniu i 
„oczami i sercem, dwóch szczególnie bliskich całemu 
„światu słowiańskiemu, przedstawicieli jego nauki i 
„cywilizacji. Nie raz, nietylko pośród nas, lecz i po- 
„śród naszych wysoce szanownych gości, dawały się 
„słyszeć pytania: gdzie Palacki? dla czego niema Rie- 
„gera? Uczucie wczorajszego naszego smutku, teraz 
„zamieniło się w ogólną radość. Palacki i Rieger, 
„którzy spóźnili się na wczorajszą naszą uroczystość, 
„z niezależnych od nich przyczyn, teraz są pośród nas, 


złodziejstwo i wszelkie występki. Władza ze swej 
strony, przedsiębrała ciągle energiczne środki. Za- 
kłady dobroczynne rozszerzały się nad możność na- 
wet, dla zapewnienia przytułku rzeczywistemu ka- 
lectwu i niemocy. — Wszystko to jednak, nie zdołało 
ani wytępić, ani nawet umniejszyć żebraków publicz- 
nych zrośniętych tradycyjnie niejako, z przedsionka- 
mi kościołów; cmentarzy i z zaułkami ulic. kędy gło- 
śnym lamentem własnym, lub płaczem dzieci, pobu- 
dzanych dotykalnie do krzyku— a często nawet, oka- 
zywaniem wstrętnych oznak kalectwa, mogących na- 


‘der szkodliwie oddziaływać na przechodzące kobiety. 
Ta legja fatalna draźniła słach i wzrok mieszkańców, 


mówił do gości w następujących słowach: „Wczoraj, ` 


zmuszając ich prawie do jałmużny, podanej często w 
ręce niegodne takiej chrześcjańskiej pomocy. — I w tej 
chwili, wydane różnocześnie przez władzę przepisy, 
dążące do usunięcia żebractwa istnieją —i obecnie 


' policja | rzedsiebierze ustawicznie wszelkie możliwe 
„srodki do wytępienia tej plagi—lecz bez czynnego i 


gorliwego współudziału wszystkich mieszkańców, środ- 
ki te będą zawsze niedostatecznemi, albowiem w'a lza 
nie ma ani odpowiedniego mieisca, ani koniecznych 
funduszów na przytułek i utrzymanie takiej masy że- 
braków. — Potrzeba jednakże znalezienia sposobu do 


radykalnego zupełnie usunięcia żebractwa, co chwila 


(bardziej uczuwać się daje. 


Sklepy kupców napada- 


‘ne co piątek, przez zgraję niewylegitymowanych nę- 


dzarzy, chodniki ulic i miejsca spacerowe, obsadzone 
przez ich czujne i natrętne wedety, wszystkie restau- 


czy szakając wrażeń zabójczych — to podejrzenie 
sprawiło mi niezmierną przykrość: —już wtedy żało- 
wałam często, że przeniosłam nad niego Pawła, któ- 
ry zrzuciwszy maskę stanął przedemną w ohydnej 
postaci rozpustnika i szydercy. Dzięki niebu, moje 
podejrzenia były mylne. Kaźmierz wszedł do naszego 
dómu jedynie dla czuwania nade mną. O moja ciot- 


ko... dziś, gdy wiem, że fatalność rozdziela mię na | 
zawsze od niego, nie wolno mi nawet powiedzieć mu, į 


ile pojmuję ijak czczę jego serce, nieprzebrane w 
miłosierdziu nademną! Powiedz mu kiedyś, że naj- 
sroższą karą, najostrzejszą pokutą za moje winy, był 
krwawy żal... iż nie przyjęłam jego szlachetnej, pra: 
wej ręki, którą mi ofiarował dawniej, a na której 
dziś —nie mogę się wesprzeć— nieszczęśliwa! 

Chciałabym, ażeby te wyrazy, które dobywam z 
piersi rozdartych rozpaczą, jak ptaki obleciały wszy- 
stkie zakątki ziemi — i aby każdej, młodej, szalonej 
jak ja marzycielce, opowiedziały okropny stan serca 
kobiety, która zamiast pokory i rezygnacji niewie- 
ściej, żywi w sobie pychę —a zamiast modlić się wiel- 
kiemu i dobremu Bogu, oddaje cześć widziadłom 
wyobraźui, która może jest skrzydłem dla orłów— 
lecz staje się kamieniem u szyi dla ptastwa zrodzo- 
nego pod domową strzechą... 

Onegdajszego wieczoru, Paweł wszedł do mego 
pokoju. Zadrżałam myśląc, że według zwyczaju, ze- 
chce mnie wyprowadzić do swoich gości=lecz omy- 
liłam się tym razem. Mój mąż w milczeniu przecha- 
dzał się po pokoju —jakąś obawę, jakieś wahanie się 
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znać było w jego twarzy—wreszcie stanął przedemną, 
otworzył usta i wyjąkał słów kilka bez znaczenia. 
Niestety! był pijany... 

Oburzona taką bezczelnością człowieka, którego 
już nienawidziłam, zapytałam go, jak śmie ukazywać 
się przed kobietą w tak ohydnym stanie? 

Zamiast od powiedzi, rozŚmiał się szyderczo i rzekł 
po chwili namysłu: 

Doprawdy, moja pani— przyszedłem tu w najle- 
pszej i najmoralniejszej intencji: chciałem w zamian 
za twoje dobrodziejstwa, dać ci jedną i ostatnią. lecz 
bardzo dobrą radę — lecz... widok mój obraża cię i 
wstręt budzi —tem gorzej dla ciebie! — odjadę ztąd 
może daleko i na długo. Radź-że sobie sama. 

To rzekłszy, chwiejącym krokiem, zataczając się 
wyszedł z mego pokoju. Odtąd go już nie widziałam, 
gdyż odjechał a raczej uciekł ohydnie tejże samej 
nocy. Daj Boże, aby na całą wieczność roziączył -się 
ze mną—a)y przepadło w mej myśli nawet, wspo- 
mnienie tego związku! | 

Żegnam cię kochana ciotko! Przybywaj do mnie— 
uboga dzisiaj, lecz swobodna, pragnę zamknąć się 
w jakiem cichem ustroniu. 3 

; Wirginja. 

Ps. Wiem, że Kaźmierz szukał mię w domu, który 
natychmiast po ucieczee męża opuśeiłam. Gdy zoba- 
czysz gó moja ciotko, proś żeby mi przebaczył i za- 
pomniał o mnie. Na ziemi, rozdziela nas przepaść 
którą tylko występek lub śmierć tamtego, zasypać by 
mogły. Pożegnaj go odemnie—na zawsze! (d. c. n.) 
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racje i handle win, oblegane przy progach, na do- 
miar zaś, schody domów i drzwi mieszkań prywatnych 
studjowane przez tych inspektorów nędzy, a często 
złodziejstwa— wszystko to razem, domaga się, woła 
nawet głośno, o skuteczne i wcześne zapobieżenie. — 
W obec takiego stanu rzeczy, niepodobna jest ogóło- 
wi mieszkańcow, chociażby już tylko w interesie wła- 
snym, jeżeli nie filantropijnym — wymawiać się od 
przyjęcia czynnego udziału, od poniesienia pewnych 
ofiar nawet, w celu przyniesienia pomocy rzeczywi- 
stemu ubóstwu i zabezpieczeniu się od napaści fał- 
szywego. W wielu miastach zagranicznych, istnieją 
towarzystwa filantropijne, rozkładające na każdego 
z swych członków odpowiedni, dobrowolny podatek, 
mniejszy od sumy, wydzieranej mu corocznie przez | 
żebraków ulicznych. — Suma otrzymana z takich po- i 
datków, obracaną tam jest na utrzymanie zakładów, | 
przeznaczonych dla przytułku rzeczywistego ubóstwa | 
lub kalectwa, oraz dla pomieszczenia i zatrudnienia 


sług i robotników, pozbawionych możności zarobko- | 


wania chwilowo. W zakładach takich przygotowane ; 
są rozmaite roboty i zatrudnienia, które dla mogą- | 
cych pracować, znaczne przynoszą korzyści, tak dż ; 
każde z indywiduów pemieszczonych w zakładzie, | 
opłaca własną pracą koszta swojego utrzymania do ! 
pewnego stopnia. Wszyscy członkowie takiego to- | 
warzystwa, mają na wzór członków towařzystwa opie- | 
ki nad zwierzętami, wydawane bileta, za okazaniem 
których wolno im jest aresztować żebraka lub włó- 
częgę i odsyłać ich do zbiorowego zakładu. Stowa-; 
rzyszenia takie, wydały wkrótce jak najpomyślniej- | 
szy skutek, albowiem żebracy istetni mają zape- | 
wniony przytułek, a fałszywi, albo muszą ukrywać | 
się lub znagleni są do pożytecznej dla siebie w tych , 
zakładach pracy. — Otóż obecnie, gdy J. W. Jenerał- i 
Feldmarszałek, hrabia Namiestnik Królestwa, zatwier- | 
dzić raczył komitet do wytępienia żebractwa, a War- | 
szawskie Towarzystwo Dobroczynności ofiarowało , 
znaczną część zabudowań po-aominikańskich, na po- | 


f 


mieszczenie żebraków— byłoby najwłaściwiej zawią- 


zać w Warszawie rodzaj towarzystwa, ną wzór wy- ` 


mienionego wyżej za granicą, które pod opieką rządu 
istniejąc a wspierane przez władzę policyjną. opa- 
trzone administracją bezpłatną, mogłoby w krótkim 
czasie oczyścić miasto z ulicznego żebractwa i oprócz 
moralnej, prawdziwie chrześcjańskiej zasługi, zabez- 
pieczyć ogół a tem samem i siebie, od przykrości po- 
„glądania na rażące wzrok kaleetwo i od wszelkich 
innych nieprzyjemności a nawet i niebezpieczeństw z 
powodu rozmnożonego tak licznie żebractwa uliczne- 
go. 
rja”, pierwiastkowo przeznaczony dla starców i kalek 
ai w Warszawie trwa zdawna założony Dom Przy- 
tułku i pracy, którego przeznaczeniem określonem 
przez fundatora, było zapewnienie j rzytułku dla sług 
chwilowo pozbawionych obowiązku i poprawa ich mo- 


ralBa razem — lecz pierwszy z tych zakładów zredu-' 


kowano obecnie dla użytku jedynie kaleków zupełnie 


niewyleczalnych — drugi zaś przekształcił się oddawna ' 
w dem kary nie zaś przytułku, a tem samem zmienił 
zupełnie pierwotne przeznaczenie swoje. Obadwa je- | 
dnak te zakłady, obecnie przepełnione, po bliższem 
rozpatrzeniu ich przez komitet i przy chętnem zape- ; 


wne udziale władzy— możnaby zrefermować z za- 
stosowaniem ich do pomieszczania żebraków ulicz- 
nych i sług pozbawionych roboty. Rzucając. te my- 


šli, pewni jesteśmy poparcia onej przez władzę i ma- | 


my ufność, że ogół mieszkańców Warszawy, znalazł- 
szy w nich rzeczywistą tak dla ludzkości jak dla sie- 
bie ulgę— nie odmówi skutecznego udziału w fakty- 
cznem przeprowadzeniu. Al 


* (Tydzień giełdowy). D. 6 (18) maja. 
Świat finansowy i handlowy z wszelkiem zaufaniem w o- 
becnie nstalające się położenie Europy zachodniej zdaje 
się swobodnie powracać do swojej czynności i do da- 
wniejszych przedsiębierstw spekulacyjnych. Najdoty- 
kainiejszy tego dowód dostrzegamy w poprawie kursów 
papierów publicznych i industryjnych na wszystkich 
giełdach zagranicznych, jaka stopniowo przez cały ty- 
dzień ubiegły wzrastała, nie ulegając ani razu prawie 
cofającej się fluktuacji. Na giełdzie berlińskiej, i nasze 
walory w tygodniu upłynionym ciągłego doznawały po- 
wodzenia i wziętości, tak iż poprawa ich kursów była 
ogólna, a w niektórych gatunkach nawet nadspodziewa- 
na. Podniesienie kursu niezwykłe dostało się tylko na- 
KĘT listom zastawnym i obiigom skarbu (pierwszym 
o 51/2% drugim o 80/,), które w swoim czasie równie 
gwałtownego doznały obniżenia; ale i podwyżka kur- 
sów innych wartości naszych, jak listów likwidacyjnych 
ŻWWIE pożyczki premiowej o 2%, i 2/,%,,. biletów 
bankowych o 1*/4%/, wexli na Warszawę o 15/5 %; % 
~ petersburgskich o 1'/4, 14%, świadczy o zwróceniu 
się spekulacji do naszej waluty. Chociaż raporta gieł- 
dy petersburgskiej i rygskiej nie przyniosły nam dalsze- 


Istnieje wprawdzie jeden zakład „Góra Kalwa- : 
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go obniżenia tamecznych kursów remes zagranicznych, 
jednakże giełda nasza zmuszoną była pójść za wpływem 
stosunku przez czynność giełdy berlińskiej wywołanego, 
skutkiem czego i kursa naszych papierów publicznych 
znacznie się u nas podniosły i ażjo zagraniczne się w 
dalszym ciągu obniżyło. Obniżenie ażja wszelako, so 
było równe, gdyż na wexle pruskie wynosiło 1/3 /o 
(z124, 123%, na 1223, 122), nai hamburgskie 
218—10/,, a na londyńskie tylko Yi, "o/o; kurs wexli 
paryzkich nie uległ żadnej zmianie, a „kurs wexli wie- 
deńskich nawet jeszcze o. '/ą7/, Się podniósł. i Obroty w 
tym tygoduiu dość były ograniczone, gdyż po częsci 
kupcy nasi liczą jeszcze na dalsze obniżenie ażja i z tej 
przyczyny od większych zakupów remes się wstrzymu+ 
ją. Obroty w papierach pubiicznych, mianowicie w li- 
stach zastawnych i listach likwidacyjnych w. tym tygo- 
dniu znacznie były większe aniżeli ostatnich kilku tygo- 
dni poprzednich. Kurs listów zastawnych piwa 38 
rji podniósł się © 2'/6, 2/3 EC 18 (2 1.46 nag /3» 
60%) a serji drugiej o 5o Yo (z 68'/2, 68'/, na 74 a 
73%), a różnica pomiędzy pierwszą a ok GMA êr 
dukowała się do WT 7 kot, Kura gal poy ins a 
cyjnych poprawil się 0 12/3 /0 (Z 357 Ja, 57 na : Jos 
583/30): Obligów skarbu kupowano w sztukach wię- 
kszych i mniejszych nawet, z podwyższeniem kursu o 
1 iy PEA Bilety banku cesarstwa 1 piąta pozy czka 
Stieglitza nie znalazły odbycia, za to czteioprocentowe 
metaliki codziennie były poszukiwane, i łatwe znalazły 
umieszczenie, ale mało były ofiarowane! Pożycz: a pre- 


6 as git «4 o. s J/ Q; 
miowa tak pierwszej jak drugiej emisji o 2 i /,—1/ 
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| wyżej Lyła płacona, mało jednakże było ofiarujących i 


dla tego tranzakcje nie wielkie, mianowicie emisji pier- 
wszej. Z akcij kolei żelaznych poszukiwano wpraw dzie 
bydgoskie, ale właściciele za wysoko je cenili, i dla te- 
go tranzakcje nie przychodziły do skutku; z innych ga- 
tunków kupowano tylko parę sum terespolskich, sku- 
tkiem czego kurs ich podwyższono o ao: (Gaz. 


Hard.) 


* (Ole-Bull) dogadzając żądaniu licznych wielbi- 
cieli swoich, które my pierwsi, wyraziliśmy publicznie — 
"zwracając oraz uwagę na wysokie dostojeństwo genju- 

szu jego, wystąpił raz jeszcze wczorajszego wieczoru 
"na wielkiej scenie w ostatnim już koncercie. Pomimo 
pięknej pogody, odrywającej zwykle publiczność na spa- 
cery — warszawianie zgromadzili się tłumnie, ażeby raz 
; jeszcze usłyszeć te urocze, nieporównane tony mistrzow- 
skiego smyczka, które i zachwycają ucho i w zdumienie 
przywodzą. Koncert | H. mol), utwor Paganiniego, zmar- 
twychwstał w całej świetności pod egzekucją godnego 
następcy tego czarodzieja, którego tradycje do dziś dnia 
przechowują się w sanktuarjach sztuki. — I cóż powie- 
dzieć możemy o tem wykonaniu, jak również o egzeku- 
cji innych ustępów programu? Wszystkie zwyczajne fra- 
zesa pochwalne, nie zdołają określić ani jednej nuty wy- 
biegającej z pod smyczka Ole-Bulľa — a tem mniej za- 
j znajomić niesłyszących go czytelnikow o tajemnicy gry 
; takiego wyjątkowego wirtuoza. Oddamy więc tylko hołd 
„uwielbienia, należny mistrzowi i pożegnamy go tak, jak 
pożegnała publiczność wczorajsza, która nie miała am 
; oklasków i okrzyków na wyrażenie entuzjazmu 'zbudzo- 
udarowanych za tak serde- 
wykonaniem nad program 
| „Etiudy” własnego utworu. Dogadzając powotndn? 
| żądaniu publiczności, która wczoraj zajęła wszystkie 
| miejsca w teatrze, Ole-Bull wystąpi raz jeszcze z kon- 
certem jutrzejszego wieczoru, w tejże samej sali,  Pe- 
wni jesteśmy, że publiczność oczarowana niesłychanym 
talentem potężnego wirtuoza, znowu, jak wczoraj, przy- 
biegnie podziwiać cuda jego smyczka, jakich zapewne 
nigdy już nie usłyszy. 


* (Koncert p. Wysockiego). Niejednokro- 
tnie wspominaliśmy o zamierzonym koncercie naszego 
ziomka, czasowo bawiącego w Warszawie; teraz może: 
my podać jego program. Na koncercie tym p. Wysocki 
wykona arje z opery „Nieszpory sycylijskie Verdiege, 
Loreley, balladę Troschla (poraz pierwszy), oraz lice i 
udział w duecie zop. „J. Pescatori Gabussego z p. Fil- 
lebornem i w tercecie z op. „Lombardi | i 
Kwiecińską i p. Fillebornem; oprócz tego p. aN 
wykena Eternamente, śpiew Mabelliniego, a p. Fille > 
romans z op. „La forza del destino Voiitegos i 
zdolniejszy b. uczeń tutejszego instytutu „rz4a A P: 
Górski, odegra na skrzypcach polonez niii i p i 
zycji i Elegję Ernsta. Mając spor s se w SS, 
soekiego, obdarzonego sympatycznym - pes ży Sk 
centrale, z rozległym rejestrem, podziwiać 74 J s 
nie i giętkość, doskonałą szkołę, sluzy! > wnić a 
ło tych co zechcą poświęcić parę chwi czasu + on- 
cert, że sława naszego ziomka za granicą zupeinie była 
uspraw iedliwiona. Koncert ten, który miał się odbyć 
jutro wieczorem w sali resursy obywatelskiej, z powodu 
zapowiedzenia na jutro ostatniego koncertu pożegnalne- 
go Ole-Bulla, w teatrze, odłożony został na piątek, -12 
(24) b. m. 


i 


| nego przezeń w słuchaczach, 
; czne przyjęcie przez mistrza 
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* (Koncerta p. Ap. Kątskiego w Włoc- 
ławs k u). Otrzymaliśmy z Włocławska pod d. 17 maja 
następujący lst: „Zapowiedziane dwa koncerta dyre- 
ktora instytutu muzycznego p. Ap. Kątskiego odbyły 
się w tutejszem mieście w dniach 15 i 16 b. m. Gra 
p. Kątskiego na skrzypcach jest znaną calemu światu 
muzykalnemu. wszelkie zatem wyszukane slowa na jej 
pochwałę byłyby niedostateczne; wiadomo bowiem, że 
p. K., przez czystą intonacją, silne i szerokie tony, me- 
chanizm do wysokiego stopnia posunięty i TPRI peł- 
ne smaku i uczuć, na wskróś przenikające duszę i napa- 
wające serca ASA Ay i spokojnem wrażeniem, 
Juz stanął u szczytu chwady, a tem s je i 
miano pierwszorzędnego sło "fe ów więc „EB 
ten rozgłos tak licznie zgromadził publiczność, azs 
Í niej okoliczną, która po odegraniu każdego ustępu, nö- 

kazując mu prawdziwe swe zadowolnienie, radaby Uret 
ściej tak słodkich doznawać wrażeń. Żałujemy jednak 
że p. K. oprócz kompozycij własnych, w małej bardzo 
ilości wykonywał innych tegoczasnych mistrzów utwory, 
które tak czarująco z pod jego smyczka wychodzą. P, 
K. jak zawsze, tak i obecnie część znaczną dochodu z 
koncertów, przeznaczył na szpital tutejszy, przez co przy- 
szedł w pomoc cierpiącej ludzkości, tak często bez skutku 
wyglądającej miłosierdzia bliźnich. W koncertach wmzian= 
kowanych przyjmowali udział uczniowie” instytutu muz 
zycznego: pp. Ignatowski i Grzywiński, celujący w śpie- 
wie doskonałą metodą i dokładnem wykończeniem, — 
; choć może nieco chłodnem oddawaniem kompozycij, zro- 
dzonych pod gorącem niebem, — oraz p. Wł. Wojcie- 
chowski, który przy swych wielkich zdolnościach, jeżeli, 
z zamiłowaniem odda się pracy, to wkrótce w świecie 
muzykalnym zapewni sobie znaczące stanowisko. 7." 


* (Fortepjany na wystawie paryzkiej). 
Lipski dziennik Signale donosi, że przysięgli do forte- 
pjanów na wystawie paryzkiej przyznali wielki złoty 
medal staremu domowi John Broadwood and son w 

į Londynie. Dyplomy na podobne medale otrzymały dwie 
fabryki nowojorkskie: Steinway and sons i Chickering; 
medale zaś srebrne otrżymały fabryki Allingera w Stras. 
burgu, Bechsteina w Berlinie, Bilera w Monachjum, 
Blancheta w Paryżu, Bliithnera w Lipsku, Bóvendorfa 
w Wiedniu, Gaveaux w Paryż: ,Gitnthzra w Brukseli, 
Hertza w Paryżu, Hüne i Hitberta w Zurichu, Kirkman- 
| na w Londynie, Knackego w Münster, Kriegelstein w 
| Paryżu, Małeckiego i Schrótera w Warszawie, Schied- 
| mayera und Sohn w Sztutgardzie, Sprechera w Zurichu, 
į Sternberga w. Brukseli, Streichera w Wiedniu i Vogel- 
ganga w Brukseli. 

* (Wstępna lekcja d-ra Strasburgera). 
W sobotę w anli szkoły głównej, w obec rektora tejże 
szkoły, dziekana, profesorów i licznego grona słucha- 
czy zapełniających salę, odbyła się wstępna lekcja do- 
ktora filozofji Edwarda Strasburger, jako docenta szko- 
ły głównej, powołanego do wykładu botaniki. Przed. 
miotem tej lekcji, była historja rozwoju botaniki i jej 
stosunek do innych nauk przyrodzonych — z wykazaniem 
prac i odkryć nowszych naturalistów. Pan Strasburger 
słuchał nauk w uniwersytetach w Bonn, a następnie 
w Jena, gdzie po złożeniu egzaminu otrzymał stopień 
doktora filozofji cum summa laude. &. 


* (Ogólne zebranie członków towa- 
rzystwazachęty sztuk pięknych). Wezo- 
raj, o godz. 11 przed południem, odbyło. się w lokalu 
towarzystwa zachęty sztuk pięknych w królestwie, ogól- 
ne zebranie członków tegoż towarzystwa, dla wysłucha- 
nia zdania sprawy z czynności za ubiegły rok 1866 i dla 
wyboru komitetu, oraz delegacji rachunkowej na rok na- 
stępny. Posiedzenie zagaił osobiście JW. radca tajny 
Witte, dyrektor główny oświecenia publicznego, prezes 
towarzystwa, pełnem treści przemówieniem, złożywszy 
przytem podziękę komitetowi za dotychczasowe trudy i 
starania. Następnie członek komitetu p. Józef Simmler, 
w nieobecnośei wice-prezesa towarzystwa barona Rasta- 
wieckiego, zabrał głos. Poczem przystąpiono do odezy- 
tania szczegółowego sprawozdania. z którego okazało - 
się, że towarzystwo z końcem 1866 r, liczyło akcjona- 
rjuszów 1441, posiadających akcij 1456 sztuk; członków 
rzeczy wistych bylo 622. Dochód za rok 1866 przedsta- 
wił razem rs. 16,949 k. 58. Razem wydatków było rs. 
9,448 kop. 91. Po porównaniu dochodu z wydatka* 
mi pozostało remanentu na rok 1867 rs. 7,500 k. 66 /,. 
Na reprodukcję w odbiciu litograficznem za rok 1866, 
wybrano znany obraz Matejki „Wit Stwosz.” W ciągu 
roku 1866 sprzedano z wystawy osobom prywatnym 
obrazów 11,a przyjęto na wystawę dzieł sztuki w 0- 
‘góle 154. Zaprowadzone kupno obrazów do losowania 
w terminach kwartalnych; wykazało korzystny rezultat 
tak dla pp. artystów jak i dla samej wystawy, stopniowo 
skutkiem tego, zapełniającej się nowemi dziełami. Po- 
czem przedstawiono pokwitowanie rachunków i stanu 
kasy, które zgromadzenie zatwierdziło przez aklamację. 
Następnie przystąpiono do czynności wyboru fo KEY š 
delegacji rachunkowej, Poczem odezytano proto pox i 


| 
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dzenia, który zgromadzeni członkowie, jednozgodnie pod- 
pisali, składając podziękowanie członkom poprzedniego 
komitetu, oraz życzenia nowo obranym. Po skończeniu 
tej czynności, nowy komitet odbył krótką naradę w przed- 
miocie wyboru vice prezesa, do piastowania której to 
godności, zaproszono jednomyślnie dotychczasowego vi- 
ce-prezesa barona Edwarda Rastawieckiego. 


* (Jarmark na wełnę w Lublinie) w roku 
bieżącym będzie się odbywał w dniu 8. (20), 9 (21)i110 
(22) czerwca. 

* (Szczegóły rolnicze). Donoszą z po- 
wiatu rawskiego: Ruch w handlu zbożowym w okolicach 
tutejszych coraz większy objawiać się zaczyna. Zabiegli 
żydkowie kręcą się bezustannie po dworach, a głównie 
tam gdzie miarkują, że potrzeba pieniędzy — lecz gdzież 
teraz gotowizny nie potrzeb.? Handel drzewem, dla 
tych spekulantów, jest jeszcze pożądańszą i powabniej- 
szą zdobyczą. Cena wprawdzie lasów skutkiem coraz 
szybszego ich znikania, w ostatnich czasach podwyższy- 
ła się znacznie. I kiedy o ile sobie przypominamy trzy 
lata temu, las radyminski tuż pod samą Warszawą polo- 
żony po rs. 1,500 za włókę sprzedany został, to dziś chci- 
wi kupna spekulanci, ‘przynajmniej dwa razy tyle zapla: 
ciéby musieli.. Oziminy w ogólności dobrze się przedsta- 
wiają, zasiewy jednak jare z pow odu deszczów i zimna 
doznają opóźnienia; stan łąk jest zaspakajającym i spo” 
dziewać się można, że siana będzie podostatkiem. Wy- 
padanie drobiu w wielu miejscowościach, jest dotkliwą 
ala gospodyń klęską. b. 

* (Nagła śmierć). W dniu wczorajszym, Dorota 
Michalczyk; wyrobnica, lat 46 wieku mająca, nagle 
zmarła. 

* (Przegląd wojsk.) Gołos w kronice pisze: 
„Dziś 4-go maja, o godzinie 1-ej z południa, miał 
miejsce Najwyższy przegląd wojsk gwardji na Cara- 
cinym Ługu. Nie będąc specjalistami sztuki wojsko- 
wej, nie będziemy podawali wszystkich szczegółów 
uroczystości wojskowej, a wspomnimy tylko o niektó - 
rych znich, odróżniających obecny przegląd od po- 
przednich, tak zwanych: „parad majowych.” Najja- 
śniejszy Pan objechawszy cały front wojsk znajdują- 
cych się na placu, stanął na lewem ich skrzydle na- 
przeciwko pałacu księcia Oldenburgskiego, i tu po 
kilku słowach wyrzeczonych do wojska, a których z 
powodu odległości nie „mogliśmy dosłyszyć, Najja- 
Śniejszy Pan wyciągnął rękę do Wielkiego Księcia 
Konstantego Mikołajewicza. Wielki Książę, zdjąwszy 
kapelusz (był w mundurze jenerał ad-utanckim ma- 
rynarki) pocałował się z Najjaśniejszym Panem. W tej 
chwili z twierdzy dały się słyszyć wystrzały działowe. 
W ludzie epizod ten zaraz zaczęli objaśniać przez 
szczęśliwe zdarzenie w rodzinie Wielkiego Księcia, 
mające związek z przybyciem do Petersburga króla 
helenów. Po objeździe wojsk przez Najjaśniejszego 
Pana, na placu ukazał się najjaśniejszy krol helenów 
Jerzy I-y. Był on w mundurze ruskiej armji z wstę- 
gą orderu św. Andrzeja przez ramię. Jego królewska 
wysokość w towarzystwie Najjaśniejszego Pana, Wiel- 
kich Książąt i całej świty, do której przyłączyła się 
świta króla helenów i hrabia Metaksa w bogatym gre- 
ckim ubiorze, objechał front wojsk. Przytem, po 
przejechaniu króla greckiego, muzyki pułkowe grały 
hymn grecki. Po objeździe króla zaczęła się defilada. 
Jego królewska wysokość stał przed namiotem, przy- 
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wice-kanclerza państwa, wysokich dygnitarzy dworu i; 


państwa, posła greckiego, osoby z orszaku króla 


greckiega, konsula jeneralnego greckiego i wszyst- 
kich poddanych greckich przebywających w St. Pe- 


tersburgu.— Dziś był wielki obiad na dwieście osób 


u dworu. W chwili kiedy wnoszono toast za zdrowie 


króla helenów i przyszłej jego małżonki, z fortecy 


dano wystrzały działowe. — Jutro w niedzielę, Ich 
Cesarskie M ście przenoszą rezydencję do Carskiego 


Sioła. Ich Cesarskie Wysokoście Cesarzewicz Następ- 
ca Tronu i Wielka Księżna Marja Teodorówna, od- 


prowadziwszy Najjaśniejszych Państwa do Carskiego 
Sioła, po poładniu udadzą się do Rygi, zkąd odpłyną 


do Kopenhagi.” 


* (Uroczystość na cześć sławian). Słychać, 
że hrabia G. A. Kuszelew-Bezborodko wydaje wielki 


wieczór dla spodziewanych gości sławiańskich. (Birž. 
Wied.). 


* (Ruska restauracja w Paryżu). 


doniesienie z 


lji, Albert angielski i Oskar szwedzki. (Goł.). 


* (Wynalazek). Kijewlanin donosi, że staroza- 
konny Zelman Jankielewicz Pomerantz, z m. Zytomie- 


rza, posłał na wystawę paryzką swego wynalazku przy= 
rząd do regulowania maszerującej piechoty. 


* (Wiadomość 


opisanie powszechnej wystawy przemysłowej w Paryżu”. 


Pismo to ukończone zostanie w ciągu roku i ozdobione 
1,500 rycinami, wziętemi z dzienników londyń- 
skiego Art journal i lipskiego Ilustrirten Catalog der 
Całe wyda- 
nie obejmować będzie 12 poszytów (59 — 60 arkuszy 
druku) wielkiego formatu in 4-to. Ryciny wytłoczone 


pędzie 


Pariser Industrie Ausstellung“ r. 1867. 


będą zagranicą. Cena prenumeraty wynosić będzie oko- 
ło 12 rubli. Szczegółowy prospekt ma być dołączony 
do główniejszych dzienników ruskich. (Siew. Pocz.). 
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Kwestja luksemburgska. 

* Nord pisze pod datą 18 maja: Zneutralizowanie 
wielkiego księztwa luksemburgskiego nie wpłynęło 
bynajmniej na zmianę w postanowieniu Holandji, 
która zrzeka się od niejakiego czasu wszelkiej, cho: 
ciażby najmniejszej solidarności pomiędzy swą ad- 
ministracją a administracją wielkiego księztwa. Rząd 
Holenderski odmówił nawet upoważnienia dla swych 
ajentów dyplomatycznych zagranicą do podejmowa- 
nia się opieki nad interesami luksemburgczy ków, za- 
mieszkałych w obcych krajach, w których Holandja 
ma swych reprezentantów. Ponieważ zaś z drugiej 
strany, zasoby finansowe Luksemburga są niedosta- 
teczne dla dozwolenia temu małemu krajowi zbytku 
trzymania własnego ciała dyplomatycznego, przeto 
interesa luksemburgczyków zagranicą powierzone z0- 
staną innemu państwu. Podług Karlsruher Z., Ro- 
sja- podjęłaby się chętnie tego obowiązku, a Allg. 
Aug. Z. potwierdza tę pogłoskę w sposób poniekąd 
urzędowy, 0 ile to dotyczy luksemburgczyków prze- 


sposobionym dla Najjaśniejszej Panii Wielkich Księżn, t mieszkujących w Bawarji. 


a Najjaśniejszy Pan stanął na czele wojsk i poprowa- 
dził paradę przed królem. - Wojska przechodziły tyl- 
ko po razu, pułki grenadjerskie krokiem podwójnym, 
strzeleckie biegiem, kónnica i artylerja kłusem. Naj- 
jaśniejsza Pani, Wielkie Księżne i Księżniczki, rie 
były obecne na paradzie. Pogoda sprzyjała uroczy- 
stości wojskowej, słońce jasno świeciło na niebie bez 
chmurki; napływ ludu był ogromny.” 
*(Zaręczyny Najdostojniejszych Osób). 
Jour. de St. Pet. pod 6 (18) maja pisze: „Dziś w s0- 
botę, odprawione zostało o godzinie 1-ej i pół, w ko- 
ściele greckim nabożeństwo, dla wyjednania błogo- 
sławieństwa nieba na zaręczyny pomiędzy n. królem 
helenów i Jej Cesarską Wysokością Wielką Księżnicz- 
ką Olgą Konstartynówną. Najjaśniejszy Pan z kró- 
Jem Jerzym I-ym udał się do kościoła, gdzie znajdo- 
wali się zebrani, wraz z Ich Cesarskiemi Wysokościa- 
mi Cesarzewieżem Następcą Tronu i Wielką Księżną 
Marją Teodorówną, Ich Cesarskie Wysokości Wielcy 
Książęta Włodzimierz i Aleksy Aleksandrowicze, 
Wielki Książę Konstanty Mikołajewicz, Wielka Księ- 
żna Aleksandra Józefówna, Wielka Księżniczka Olga 
Konstantynówna, Wielki Książę Mikołaj Konstanty- 
nowicz, Wielki Książę Mikołaj Mikołajewicz starszy, 
Wielka Księżna Aleksandra Piotrówna, Książę Piotr 
Oldenburgski, jego wielko-książęca wysokość książę 
Jerzy meklemburg-strelicki. Kościół był przepełnio- 
ny licznym tłumem, w którym widziano wiele dam, 


+ (Świętowanie robotników. —Powódź.— 
Zakaz).— Nowy Jork, 7 maja. Ustają już rozruchy 
spowodowane w Chicago żądaniem zmniejszenia do 
ośmiu godzin dziennie czasu trwania roboty, i robot- 
nicy wrócili 
trudnień. 
podług dawnego systemu, t. j. po dziesięć godzin 
dziennie, bez żadnej zmiany co do płacy, podczas gdy 
w jnnych, pracują po 8 godzin dziennie, przyczem 
płaca ich -zmniejszoną została o 207. Świętowanie 
robotników nie ustaje w Saint-Louis i w innych miej- 
scowościach.— Większa część plantacij na południe 
Memfisu, została zalana wodą, tak iż plantatorowie 
znajdują się w nader smutnem położeniu i ulegają 
niebezpieczeństwu doznania głodu. — Jenerał Ord 
rozkazał gubernatorowi Arkanzas'u, ażeby zakoma- 
nikował zgromadzeniu prawodawczemu tego stanu 
zakaz zgromadzania się nadal. (Biuro Reutera.) 

* (Chilii Peru) Za Patrie pisze: Ostatnie 
wiadomości z Chili i Peru dochodzą do 3 i 14 kwie- 
tnia. Dadzą się one prawie streścić w tym okrzyku 
dzienńika Mercurio, wychodzącego w Valparaiso: 
„ Postępujemy wstecz.” Rzeczywiście, admirał Tucker, 
wódz naczeiny floty chilijsko-perawiańskiej, zmuszony 
został podać się do dymisji, dla zapobieżenia zajściu 
pomiędzy Stanami Zjednoczonemi i rzeczpospolitemi 
Liszpańsko - amerykańskiemi. 


PO aT STY I W 0 0 


Mosk. 
Wied. piszą, że p. Koreszczenko odebrał telegraficzne 
Paryża, że w dniu 2 (14) maja raczyła 
śniedać w jego ruskiej restauracji w gmachu wystawy 
powszechnej J.-C. W. wielka księżna Marja Mikołaje- 
wna, a następnego dnia obiadowali tamże książęta Wa- 


bibliograficzna). Księgarz 
petersburgski p. Henkel, zamierza wydawać, począwszy 
od miesiąca maja, pismo w języku ruskim: „Ilustrowane 


w większej części zakładów do swych za- 
W niektórych z nich, robotnicy pracują 


Te ostatnie opłacają | 
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zbyt drogo poparcie moralne, jakie daje im gabinet 
waszyngtoński. Admirał Tucker jest dawnym mary- 
narzem stanów skonfederowanych; naturalizował się 
on w Peru i został mianowany dowódcą floty Chili i 
Peru, podczas wojny z Hiszpanją. Lecz kommodor 
Stanów Zjednoczonych, stojący na stacji w Valparai- 
so, odmówił salutowania flagi admirała Tuckera, któ- 
rego uważał jeszcze jako dawnego buntownika. Ztąd 
wynikło nieporozumienie z gabinetem waszyngtoń- 
skim, i dla położenia temu końca, admirał Tucker 
podał się do dymisji. 
Austrja. 

* (Położenie państwa). Die Presse pisze 
pod datą 18-go b. m.: W mowie tronowej, którą 
otwarta była w maju 1861 roku pierwsza sesja rady 
państwa, znajdował się ustęp tej treści, że Austrja 
doszła do groźnego zwrotu, lecz że powinna być przez 
takowy -pomyślnie przeprowadzoną. Zdanie to mo- 
gło by być powtórzone teraz dosłownie. Doszliśmy 
znowu do niebezpiecznego zwrotu i znowu usiłować 
należy poprowadzić przez takowy państwo z powo- 
dzeniem.  Austrja znajduje się obecnie w tak kryty- 
cznem, trudnem do określenia położeniu, że zaprawdę, 
ani jeden błąd nie może już być popełnionym. 

* (Sejm kroacki) Zagrzeb, 18 maja. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu sejmu odczytany został rekrypt 
królewski dotyczący najwyższej sankcji prawa o bez- 
karności deputowanych i przekazany komitetowi do 
przejrzenia. Mrazovic, jako sprawozdawca projektu 
adresu większości komitetu 9-ciu, wystąpił w jego o- 
bronie. Zivkovic, jako sprawozdawca projektu mniej- 
szości, objaśnił powody, jakie skłoniły do ułożenia te- 
go projektu, i w imieniu mniejszości cofnął ten wnio- 
sek. Perkovac bronił potem swojego projektu separa- 
tystycznego; w końcu jednak przyjęty został bez 
rozpraw en bloc projekt adresu większości komitetu 
9 ciu. Następne posiedzenie sejmu odbędzie się w po- 
niedziałek. (Corr. Biir.). 

* (Rozruchy). Fiume, 16 maja. Pandurowie z 
Buccario wkroczyli ta i pozrywali chorągiew cesar- 
ską i chorągiew węgierską. P. Malkowic uchronił 
wichrzycieli od zemsty ludu. Zarządzone zostało 
śledztwo. (Cor. Hav. Bul.) 

* (Cesarz. — Armja). Według koresponden- 
cji z Wiednia, za której wiarogodność nie można sta- 
nowczo zaręczyć, cesarz austrjacki ma wyjechać w d. 
25 czerwca do Paryża. Wiadomo, że koronacja ma 
odbyć się w Peszcie dnia 10-go czerwca. Telegram z 
Wiednia donosi, że większa część dzienników austrja- 
ckich domaga się zawieszenia reorganizacji armji i 
wstrzymania prac około fortyfikacji Wiednia. Życze- 
nia te, jak się zdaje, nie są przeciwne polityce rządo- 
wej. (La Fr.). 

Azja. 

* (Traktat handlowy). Według wiado- 
mości z Japonji otrzymanych przez telegraf londyń- 
ski, tajkun dał dowód daleko ekonomiczniejszego uspo- 
sobienia, niż którykolwiek z rządów europejskich. 
Rozciągnął on do wszystkich narodów warunki za- 
wartego traktatu handlowego. (Za Fr.) 

* (Wiadomości z Japonji). Ostatnie wia- 
domości z Japonji, które nadeszły przez San-Fran- 
cisco i Nowy-Jork, sięgają do dnia 3-go kwietnia i są 
zatem o piętnaście dni późniejsze od wiadomości już 
otrzymanych. Wojna pomiędzy tajkunem a księciem 
Chozin została zawieszoną, chociaż nie zawarto jesz- 
cze formalnego traktatu, a książę nie chce otworzyć 
porty Simonosaki dla handlu zagranicznego. Angli- 
cy obrażeni przez niektórych oficerów mikada, przed 
któremi zmuszeni byli ustąpić na bok na głównym 
trakcie, zmusili rząd japoński do uniewinnienia się 
z tego postępku. Poseł francuzki złożył wizytę 
książętom prowincij południowych. Poseł amery- 
kański oświadczył, że udając się pod koniec kwietnia 
z innymi ambasadorami zagraniczfymi do Osaka dla 
widzenia się z tajkunem, poleci eskortować się wszy- 
stkim statkom floty amerykańskiej, znajdującym się 
na wschodzie. Mówiono w Yokohama, że francuzi 
zawarli z rządem japońskim umowę o dostarczenie 
mu 400,000 karabinów wraz z potrzebną amunicją. 
(La Patr.) E 

* (Ratyfikacja traktatu). Paryż, 18 mają. 
Listy prywatne z Berlina donoszą, że król pruski pod- 
pisał wczoraj ratyfikację traktatu londyńskiego, zawar- 
tego dnia 11-go maja r. b. Mówią, że cesarz Napoleon 
podpisał dziś z swojej strony ów traktat, i że dziś 
nawet wymienioną zostanie ratyfikacja pomiędzy Ber- 
linem i Paryżem, Inne mocarstwa podpiszą zapewne 
także wkrótce ów traktat. (La Fr.). 

* (Wykup od służby wojskowej). Wia- 
domo, że większość biur odrzuciła propozycję depu- 
towanego Ernesta Picard'a co do postawienia rządo- 
wi w ciele prawodawczem interpelacji w przedmiocie 
wysokości sumy oznaczonej za wykup od służby woj- 


` 


skowej. Podobna decyzja ze strony większości biur 
spow.dowaną została, jak się zdaje, oświa iczeniem 
rządu, że zaprząta się zmodyfikowaniem środków, 
przedsięwziętych poprzednio w przedmiocie uwalnia- 
nia od służby wojskowej, w duchu zgodnym ze zmia- 
nami, jakie zaszły obecnie w sytuacji pub iczuej, co 
odjęłoby odmowie wyżwzmiankowanej niepomyślne 
znaczenie, jakie bez tego objaśnienia nie omieszka- 
noby jej przypisać. (Nord). ! 

©: (Usiłowania) Paryż, 18 maja. Wczoraj czy- 
niono nowe usiłowania w celu usunięcia trudności Wy- 
nikłych pomiędzy komisją organizacji wojskowej a rzą- 
dem. Sądzić należy, że usiłowania te poskutkują. 
(La France). 3 

* (Giełda). Paryż, 18 maja. Polepszenie, które 
miało miejsce wczoraj, trwało w dalszym ciągu i dziś, 
tak iż podnoszenie się kursów przybrało dość znacz- 
ne rozmiary. Przy otwarciu giełdy, renta notowaną 
była po 69—57'Y,, przy zamknięciu zaś stała na 
69—80, czyli o 35 centymów wyżej. (Cor. H. B.) 

* (Fałszowanie biletów). Na wokandzie dru- 
giej połowy miesiąca maja sądu przysięgłych depar- 
tamentu Sekwany, stoi jeszcze jedna sprawa o wpró- 
wadzanie do Francji fałszywych biletów banku rus- 
kiego. Oskarżonym jest polak nazwiskiem Salomon 
Krakauer. (La Fr.). 

Hiszpanja. 

* (Dekret). Gazeta madrycka z dnia 16 b. m. 
zamieściła dekret królowej, upoważniający ministra 
spraw wewnętrznych do oddawania pod rozporzą1ze- 
nie zarządów kolei żelaznych i wszystkich innych 
przedsiębiorców, którzy zawarli kontrakta z rządem 
na wykonywanie robót publicznych, wszystkich prze- 
stępców skazanych na mocy kodeksu i prawa z dnia 
18 lipca 1866r. do podobnej klasy robót, i ustanawia- 
jący przepisy i warunki,- pod jakiemi ciż przestępcy 
mają być używani. (La Patr.). 

Moxsyi. 

* (Działania wojenne). Czytamy w La 
Patr.: Co się tyczy oblegania samej stolicy Meksyku 
przez Porfirio Diaz'a, którą to pogłoskę podali-my 
pierwsi, oto co miało zajść podług wiadomości z Me- 
ksyku, otrzymanych w Nowym Jorku przez Hawanę. 
Zwrócić należy uwagę na to, że wiadomości te po- 
twierdzają także wątpliwość, jaką wyraziliśmy co do 
możności zdobycia Queretaro przez jeoerała Diaz'a. 
Niezwłocznie po zdobyciu Puebli, pomienicny dowód- 
ca juaristowski odkomenderował ze swej armji 2,000 
ludzi, których posłał dla wzmocnienia wojsk oblega- 
jących Vera-Cruz; następnie począł on ścigać Mar- 
quez'a, który wyruszywszy z miasta Meksyka na 
czele 5,000 ludzi, przybył zapóźno dla wyswobodze- 
nia Puebli, i z tego powodu wracał do miasta Meksy - 
ku. O 60 do 80 kilometrów od Puebli, w okolicach 
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WroGRY. : 
* (Garibaldi). Movimento donosi w telegramie 


prywatnym, że jenerał Garibaldi odjechał z San Fio- ; żydow-ka). 


rano w Środę dnia 15 b. m. wie'zorem; jest on zupeł- 
nie zdrowym. Nie chciał on już dłużej o lraczać swo- 
jej podróży do Fiorencji, jak to było jego zamiarem. 
(La Fr.). 


Korespondencja Dziennika Warszawasziegc- 
Lwów, 15 maja. 

aw — Kasyno mieszczańskie i p. Kraszewski. — Teatr 
TUSKI. 
Liczba przybywających do Galicji emigrantów —po 
większej części za paszportami francuzkieimi, —powię- 
ksza się znacznie. Z teg» powodu zaczynają szerzyć 
się obawy w wyższych tutejszej biurokracji sferach i 
manifestować przedstawieniami w Wiedniu po za ple- 
cami hr. Gołuchowskiego, wszakże jak dotąd bezsku- 
tecznemi. z 

Postawiony na walnem zebraniu członków kasyna 
mieszczańskiego wniosek, aby dla uczczenia p. Kra- 
szewskiego urządzić wieczorek, pozostał w znacznej 
mniejszości. Większość była tema wnioskowi przeci- 
wną i z obawy wydatków, i dla uniknięcia niepotrze- 
bnych demonstracij, a nakoniec i dla tego, że fama 
stu gębna stawia p. Kraszewskiego „w szeregu stron- 
nictwa, z którem nasze mieszczaństwo nie sympaty- 

e. 
= Gio artystów dramatycznych ruskich pod dyre- 
kcją p. Baczyńskiego wyjechało ztąd do Tarnopola, 
zkąd zamierza po kilkunastu przedstawieniach wyje- 
chać do Rosji. i 


Lwów, 15 maja. 

Złagodzenie procesu p. Fiwockiego.—Fałszerstwo wód mi- 
neralnych --Swięcieki. 

Pisałem wam niedawno o defraudacji, którą popeł- 
nił radca dworu p. Piwoeki; otóż za defraudację tę 0- 
skarżyły go wielustronnie osoby interesowane w tu- 
tejszym sądzie karnym, wskutek czego wytoczono mu 
proces; ponieważ jednak pan Piwocki był dobrze 
zasłużonym agitatorem przy ostatnich wyborach u 
polonofilów, złożyła szlachta ńasza 2,000 guld., a 
1,000 guldenów otrzymał za usilnem staraniem hr. 
namiestnika jako nagrodę rządową za gorłiwe swe 
czynności (?). Razem tedy tych 3,005 guldenów 
wypłacono pokrzywdzonym, resztę zaś zobowiązał się 

I p. Piwocki zapłacić ratami w przeciądu sześciu lat, a 
wypłatę tę poręczył p. Marek Dubs, poseł sejmu kra- 
jowego; gdy jednak pokrzywdzeni nie chcieli się zgo- 
dzić na taką wypłatę, ponieważ na razie nie mają in- 
nych funduszów do złożenia nadal jakichkolwiek kau- 
cij, przyznano im nareszeie i tę ulgę, że w takim ra- 
zie zostaną ich podania przedsiębiorcze uwzględnione 
i bez kaucji, głyż rząd byłby zadowolony z poręcze- 


miasteczka Apazico, Marquez został dognany przez | pią p. Dubsa. I tak zbrodnia, która po dwakroć wię- 


Porfirio Diaz'a i doznał porażki w bitwie, przy końcu 
której porzucił swą artylerję i bagaże. Zwycięztwo 
to otwierało juaristom drogę do miasta Meksyku, i 


| kszą jest, bo popełniona przez wysokiego urzędnika, 


została jak pierwsze lepsze bankructwo złagodzona, 
a sąd zdaje się nie robi z tego najmniejszego skrupułu 


zdaje się, że przybyli oni bez przeszkody pod mury, | zę stanowiska moralnego i ce do powagi sądu, 


albo raczej do samego obrębu miasta. Rzeczywiście, 
wiadomości z Monterey z 24-go kwietnia donosiły, że 
Porfirio Diaz zajmował część miasta Meksyku, że je- 
go kwatera główna znajdowała się w klasztorze św. 
Dominika, i że nareszcie wojska cesarskie zajmowały. 
już tylko dwa kwadraty z domami na wielkim placu 
stolicy. 
Turcja. 

* (Nota. — Powstanie kandjockie). 
Dzienniki ogłaszają notę Fuada-paszy do rządu gre- 
ckiego, w ktorej minister ottomański protestuje prze- 

` ciw domniemanemu poparciu, dawanemu przez wła- 
dze królestwa greckiego powstaniu w Tessalji i Epi- 
rze. System ten, tak często używany przez rząd ot- 
tomański dla wprowadzenia Europy w błąd co do za- 
wichrzeń perjodycznych w pomienionych prowincjach, 


| 
| 


Wykryto tu ogromne fałszerstwo wód mineralnych. 

O fałszerstwie tym doniósł któś hr. Gołuchowskiemu; 
pan hrabia polecił w skutek tego tutejszemu magi- 
,stratowi sprawdzenie tego faktu, magistrat Wy- 
słał tedy komisję na dworzec kolei gdzie fabi) ka- 
cja owa się odbywała, która bez trudu wykryła tam 
świeżutko opieczętowanych 500 butelek napełaionych 
a 2,000 do napełnienia przygotowanyca. Chemik tu- 
tejszy był fabrykantem tych mniemanych wód mine- 
ralnych, a przedsiębiorcami dwóch izraelitów, z któ- 
| rych jeden jest szwagrem p. Kolischera. Konfiskata 
f ta miała miejsce podezas ostatniego pobytu p. namie- 
stnika w Wiedniu; dziwnem jest niemniej 1 ta okoli- 
czność, że dzienniki nasze, które tak skoro deęunciowa- 
ły djaków co przy kieliszku im się wymkuęło z ust, 
zupełnie milczą o tem, a przecież ze względu.ua cier- 


i 


został już całkiem zużyty, tak, iż ministrowie sułta- | piącą ludzkość wartoby fakt ten podać do wiadomo- 


na dobrzeby sobie postąpili, gdyby wynaleźli jaki in- f ści, gdyż sprawdzono, że prócz p. 
ny system. Co się tyczy ostatniej noty Fuada-pa- | den kupiec iwowski nie sprowadza pr 


Szubuta, ani je- 
awdziwych wód 


szy, jest ona niesłychaną pod względem dumy i zu- | mineralnych. 


chwalstwa; nosi ona datę 27-go kwietnia, a zatem na- 


pisaną została w chwili, gdy panowały jak najwię- | który zawiąz ma 
ksze kłopoty, wywołane "kwestją luicsemburgską. niego pochodzi tak zwana „złota hramota. 
„Wrtej to bezwątpienia okoliczności minister sułtana | kiedy bunt się nie udał na Po 


poczerpnął odwagę dla znieważenia Grecji i grożenia 
jej w tak niecny sposób. Nie uczyniłby on zapewne 
tego dziś. — Depesza z Konstantynopola, zaprzeczajęc 
wiadomościom o ostatnich zwycięztwach powstańców 
kandjockich, nadmienia, że „Omer pasza posuwa się 
przeciw Sfakji”. Przed piętnastu jeszcze dniami 
donoszono, że Omer-pasza wyruszył z Kanei i posu- 
nął się ku Sfakji, przypuszczać zaś należałoby, że nie 
zachwycanie się pięknościami krajobrazów przeszko- 
dziło mu dotąd przybyć na miejsce przeznaczenia. 
(Nord.) 


Przebywa we Lwowie niejaki Aki wa pał > pk: 
raini rtję-chłopomano 
ał na Ukrainie partję chtop Później 
dolu, formował on w Ga- 
wołyński, zaś po skoń - 
czonym buncie, potrafił rusinów tak otumanić, że ci 
go przyjęli KARE towarzystwa oazy Ma 
nie domyślając się, że cel jego jest ukrycie sig Do iak 
mą rusinów, ażeby w razie reklamacji rzą u ruskie- 
go być pewaym niewydania; gdy jednak przekonali 
się o jego przewrotności i o polskiej chłopomanji, 
wykluczyli go zupełnie ze swego towarzystwa. Obe- 
cnie wydawał on dziennik literacki „Sioło , który po 
krótkim czasie, w skutek zupełnego braku prenume- 
ratorow, przestał wychodzić. Y. 


licji pułk podolsko-ukraińsko- 
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Bibliografja. 
Warsohauer Jüdische Zeitung. (Warszawska gazeta 
Mamy przed sobą 14 numerów wychodzącego w 
Warszawie świeżo tygodnika w języku żydowskim, 
pod redakcją Hilarego Glattstern. 
Pismo to jest nieprzystępne dla ogółu czytelników, 
z powodu niezrozumiałości języka. Zdaje się więc, 
że sprawozdanie o niem, nie bgdzie bez interesu dla 
tych, którym nie jest obojętną dążność i treść czaso- 
pisma przeznaczonego dla znacznej części j j 
ludności żydowskiej. bia eh dak: 
Przedewszystkiem musimy odpowiedzieć na dws 
pytania, które bszwątpienia każdy zczytelników nam 
zada, a mianowicie: w jakim języku Pismo to jest re- 
dagowane, i dla kogo jest ono przeznaczone? 
Język żydowski trzeba odróżnić od języka hebraj- 
skiego, w którym pisana jest biblja, i którym staro- 
żytni żydzi mówili. Język hebrajski jest już dziś ję- 


-zykiem umarłym, którego żydzi w mowie nie używa- 


ją, ale w, którym tylko modlitwy swe odmawiają. Ję- 
zyk zaś, który słyszymy w codziennej mowie ludu 
żydowskiego, jest przerobionym po swojemu, najczę- 
ściej zepsutym językiem niemieckim, pomięszanym 
z wyrazami i dźwiękami polskiemi. 

Zydzi bowiem, po opuszczeniu Palestyny i rozpro- 
szeniu się po całej prawie kuli ziemskiej, zostawszy 
wierni swej religji, przyjęli wszakże zwyczaje, oby- 
czaje i języki krajów, w których zamieszkali. Żydzi 
nie odróżniali się dobrowolnie od mieszkańców, w 
gronie których osiedli, ale ich do odróżniania się 
przymuszano. Na dowód tego przytoczymy tylko je- 
den przykład, a mianowicie owe nakazy średniowie- 
czne, ażeby żydzi na ubiorach swoich nosili kolorowe 
łaty, odróżniające ich od reszty mieszkańców. 

Żydzi, przybywszy do Połski z Niemiec, przywie- 
źli z sobą język niemiecki. Różne okoliczności a głó- 
wnie wielkie nagromadzenie żydów w jednem miej- 
seu, spowodowały, że większość żydów zatszymała u 
nas do dzisiejszego dnia język niemiecki, i takowym 
w stosunkach codziennych się posiłkuje. Jednocze- 
Śnie zupełny brak wykształcenia naukowego był 
przyczyną, że język niemiecki w ustach ludu żydow- 
skiego stracił swoją pierwotną czystość i zamienią 
się w terazniejszy żargon, nie posiadający stałych 
prawideł, do składu którego weszło wiele wyrazów 
polskich, i w którym często wyrazy niemieckie mają. 
polskie zakończenia lub na odwrót. 

_Bądź co bądź żargonem tym mówi większość ży- 
dów w kraju tutejszym mieszkająca, i dla tego chcąc 
nà oświatę ich wpływać, najskuteczniej jest przema- 
wiać do nich w tym języku. Takie też zadanie zakre- 
śliła sobie Warszawska żydowska gazeta, za zezwo- 
leniem władzy, która stale dąży do rozszerzenia świa- 
tła po wszystkich warstwach społeczeństwa. 

Wyższe i wykształcone warstwy społeczeństwa ży- 
dowskiego nie używają już tego żargonu, a obeznaw- 
szy się już to z językiem krajowym, już to z ianemi 
językami europejskiemi, czerpją oświatę i naukę z 
dzieł i dzienników w tych językach wydawanych. 
Dla tych więc warstw, zbyteczne jest pismo w ża*go- 
nie żydowskim redagowaue; niemniej jednak ma ono 
ważne do spełnienia zadanie, a to pomiędzy nieo- 
świeconemi i biednemi klasami żydowskiemi, które 


są w znacznej większości, i dla których albo w zu- 


pełności, albo w części nieprzystępne są inne języki. 
Warszawska gazeta żydowska jest więc pismem ludo- 
wem, i z tego też tylko stanowiska, przy ocenieniu 
jego treści, zapatrywać się ną nie należy. 

Pierwszy dział zajmują rozporządzenia rządowe. 
Dział ten w piśmie żydowskim jest nader ważny. Sko- 
ro żaden obywatel nieznajomością praw tłumaczyć 
się nie może, konieczną jest rzeczą, ażeby do wszy- 
stkich obywateli dochodziła dokładna wiadomość o 
wychodzących przepisach i rozporządzeniach. Szcze- 
gólniej teraz, gdy z łaski Rządu Wysokiego, równo- 
uprawnienie żydów zinnemi mieszkańcami kraju, tak 
znaczne porobiło kroki, znajomość praw i rozporzą- 
dzeń jest dla nich bardziej konieczniejsza aniżeli kie- 
dykolwiek. Tym czasem żydzi, rozumie się nieoświe- 
ceni, nie czytając żadnych pisn w innych językach, 
często nie wiedzą o zmianach zachodzących w pra- 
wie i administracji, lub niedokładne ze słyszenia mają 
o nich wiadomości. Tę niedogodność stara się usunąć 
H arszawska gazeta Żydowska, która z prawdziwą dla 
swoich czytelników korzyścią, umieszcza w każdym 
numerze rozporządzenia rządowe, o ile dotyczą i ży- 
dów, w tłumaczeniu żydowskiem. ś 

Drugi dział zajmują ważniejsze zdarzenia polity- 
czne. Za pomocą tej rubryki, Warszawska gazeta ży” 
dowska stara się zainteresować swoich czytelników 
otaczającym ich światem. Myśl ta jest dobra. Żydzi 
bowiem zbyt są zamknięci sami w sobie, zbyt są 0- 
bojętni na wielkie wypadki i zmiany, jakie się pikira 
cie dokonywają. Obudziwszy zajęcie ich phl i 
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„zm „r zz owoman amne ania. owa: mi. m aaa: 


ków dotyczących całej Europy, może uda się łatwiej , rachunkowe, i już dla tego samego chciwie czytane y * Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło- 
w następstwie obudzić ich zajęcie do nauk, literatury ; i roztrząsane. Zone, w dniu 20 maja r. b., a miacowicie pod adresem: 
i sztuk pięknych, na które większość żydów jest jesz- | Uzupełniają program korespondencje, wiadomości Kronengold w Uściługu, Jakubowska w Umani, Anto- 
cze zupełnie obojętną, a można nawet powiedzieć, | o kursach giełdowych, targowych cenach i licytacjach | nówna w Petersburgu, Lipszytz w Pycku, Zelman w 
że pewny wstręt do nich czuje. Masy żydowskie uwa- | pożądane dla żydów, przeważnie kupców i przesię- | W ilnie, Gajewski w Korczynie. 
żają się jeszcze dotychczas za lud wybrany i lekce- | bierców, —nakoniec ogłoszenia. Dnia 8 (20) b. m. chorych w ośmiu cywilnych szpi- 
ważą pracę i duchowe zdobycze innych narodów. | Co do poprawności języka, to trudno pod tym |tach: przybyło 65, wyzdrowiało 56, umarło 9, po- 
Można więc sądzić, że zainteresowanie ich, zaznajo- | względem wyrzec stanowcze zdanie o piśmie, które | zostało 1685 (mężczyzn 732, kobiet 952), z kich 
mienie ze współczesne m życiem otaczających ich na- | jest redagowane w języku nie podlegającym prawie ; szpitalu starozakonnych mężczyzu 165, Kóbiat 168. 
rodów i ludów, nie pozostanie bez zbawiennego na | żadnym prawidłom gramatycznym, iw którym Zte-| «wy dniu 20 bież. mi j ku, urodziło si > 
nich wpływu. Redakcja ze swojej strony w rubryce | go powodu wielka panuje dowolność. Ale, co więcej | „on: AŻ EPG Pasji , ad b SŁ, 
tej nie stara się o własne rozumowania i wnioski, ale | znaczy, moralna tendencja tego pisma; ton, w któ- ; $ 78 s P kiej 4-20 HA żeńskiej 1% d. esto 
zaznacza tylko najświeższe i najciekawsze fakta, z | rym piszący do czytających przemawiają, i cały wy- | ž dość Be iis SORE razom SE a A wa 
SAY s š ; 4, {sluby malżeń kie par: chrześcjan: 6, starozakonnych: 
krajowych gazet czerpane. kład artykułów przekonywający, zastosowany do Sto- |. * umarło: chrześcjan: płci Mas ty! żdńdkiej 6; 
Trzeci dział zajmuje się żydami w obcych krajach. | pnia pojęć czytelników, — to wszystko zasługuje na | „2, „akonsych: ać 3 umeko od 6 peta 
Nie ulega zaprzeczeniu, że żydzi pod względem oświa- | wielką pochwałę. | śtarozakoniych: męzkiej, zeskis 9, Taron £ 


zs bud G2 DO Z O OE O Mago cio M BDE 
ty, w innych krajach bez porównania wyżej steją, jak | W ten sposób wykazawszy w ogólnych zarysach | = == U e SP YRAFU m 
u nas, skutkiem tego też częściej się odznaczają na zadanie Warszawskiej gazety żydowskiej i treść wy- | R SDI,  BIROWE. 

polu nauk lub sztuk pięknych, a nawet dochodzą do | szłych jej numerów, możemy już, zdaje się, z przeko- | da 9 (21) maja 1867 roku, 


wysokich godności i zaszczytów. Warszawska gazeta naniem powiedzieć, że pismo to mając dążność po- | 
żydowska, skwapliwie notuje wszystkie takie fakta, | stępową, może stać się bardzo użytecznem dla ogro- į 
pokazując swym czytelnikom żywe przykłady, do cze- | mnej liczby ludności żydowskiej tutejszego kraju. 


Czetwert | Korzec od — do 


| rar. kop. | ruble sr. i kopiejki 
| Pszenica Waga 240 — f | 18 |92 0 
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go przez naukę i użyteczną pracę żyd dojść może, ii Do postępu bowiem różnemi kroczy się drogami, Żyto - 230 — f 9 |96 È g 5 sę: 
w tea sposób zachęca ich do wstępowania w ślady | i nie godzi się zapoznawać, z powodu języka w jakim | Jęczmień BOZE U TTIE Taf M T np adsicz=() ogs /z 
swoich współwyznawców zagranicznych, nie mówiąc | pismo to jest redagowane, misji cywilizacyjnej, jaką | Owies.....---- +-+--.... Ez peas 
im tego jednakże zbyt szorstko. Gdyby gazeta wręcz | ma do spełnienia. Jock. Groch polny ...------:.... ES oi - 4 Ursdl DE 
odezwała się do swoich czytelników: pracujcie mniej | ======== nm nnn a | ze | kop. 70 — 75. Ta DU pi. r 3 R f 
m pre „/ą* 


nad tałmudem, a poświęćcie więcej czasu naukom| PRZEWODNIK FARSZAWSKI | Dowoż: Pszenicy 200; Żyta 260; Jęczmienia —; 


świeckim, oburzyłaby ich tylko przeciwko sobie, i nie CZ r, a wsa — korcy 
odniosłaby żadnego skutku; przedstawiając im zaś „ \yYarszawa, Misro okowity 4 rs. 3 kip: 92, do rs. 4 kop. 2'4. 
dokładnie opracowane życiorysy takiego np. Munka amia B (24; Maj arniec „ Od rs. l kop.36 do rs. 1 kop. 40. 
Nr6), Mz-ntefiore (Nr9), daje sil hete do oświa: “a D BJA. nn EETA O N A 
(Nr6), Mzntefiore (Nr9), daje silną zachętę do oswia Ę JRS GIEKDY WARSZ 
ty cz li do nauk świeckich Kalendarz. parę T WE GW o DRZE. A SYNA 

f i niari $ 343 4 AA nia ej r. 

Czwarty dział zajimvje się sprawami żydów miej- We środę, 22 maja, — św. Julji pan. męcz. —Słońce T ziano 1 Phib 
scowych, tak w Warszawie jak na prowicji. Na tem | wsch. o godz. 3 min. 58; zach. o godz. 7 min. 56. MONETY. ej K.] Raj Ki 
polu, zydowska gazeta może stać się szczególnie po- We czwartek, 23 maja, — św. Dezyderjusza bisk, — | Pół-Imporjaty Rosyjskie (E EEEa AL zj 

pi Ahi É a ji R 4 Ę 3 G 4 | Dnkaty SPA SAAE nowo waźno. — 
żyteczną, co zrozumiała sama redakcja umieszczając | Słońce wsch. o godz. 3 min. 56; zach. o godz. 7 min. 57. ' Erydrychsdory Pruskie. ... 2514-12] Shad OS 
artykuły, które zachęcają żydów do pracy rękodziel- NEn a | iue E 090 adj -|-|-|- 
niczej. Widząc owe masy żydowskich handlarzy, tan- Stan pogody. | aE Erat Opini | 
deciarzy, faktorów i t. p., nasuwa się każdemu myślą- > i : OS Ongi Skaza zab m dt 4 | EAE E 
cemu człowiekowi uwaga, jakżeby ci ludzie mogli Dziś z rana + 791, R. ciepła. |-gods'Gzraweogca Tyc e, | Bilety Skarbu Król. Pol. ERN | APE 

+ > FLAN . . « - . è . K : 2647 4) a tk. y bo «lp. tukę... | 
być użyteczni i sam! sobie i krajowi, gdyby praca ich BEIA pin i = k | Certyfienty ionan rm „kai pinki - ba |-|- 
lepszy miała kierunek. Do tego celu dążą udzielone į et KE „SA 1 151: 748.0.) 1-0 Aotearoa. MANERA NIA a E E a 

h A » x i Termometr Reaum .... ess + 303 + 1009 i Lit. B po złp. 200 za saiukę z kuponem ADRESY T i 
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żydowskich: studniarskim i ciesielskim (Nr 3), nie- - — i i j Listy Zastawne SA O krepa Sari R PREY (ine | 50 |76 | 17 
mniej o fabryce żelaza Zukierwara, która zatrudnia | Największe ciepło + 11%, R. Najmniejsze ciepło -|- 0%6 R. Kask 2 Ko (io Ro: z do OCE JO | 67 | 6o | 17 
przeszło 200 robotników żydowskich (Nr 7). Opisu- i H | 3 Wożyczka rossyj. Stiglitza z n 1854 za rs. 160 Sj ME IŚ 
sując te fakta, gazeta żydowska wymownie zachęca ; Wysokość wody na Wiśle stóp 6 cali 2. j Bilety Banku OG Ros 9 .1-1909, ma PE. POOL... zyj Ko Gzy 
swych współwyznawców do wstępowania w ślady i A zeia nnana | onto e jo rick |100 | - 
pierwszych swych majstrów ze swego grona. W tym | Widowiska. pRetyyekpotyet prost 8 1865 ro: 100::.--. o | 35. 
także duchu napisany jest artykuł o pracy kobiet W} WIELKI TEATR. — Dziś, opera Zydówka. — Ju- | Akcje Główiego Towarzystwa iosyjskiego dróg ze- 4 
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i średnich warstwach żydowskich, kobiety po więk- i SOT dE zł WODO kozi 
szej części więcej pracują od mężczyzn “Często mąż | ALKAZAR FRANCUZKI (dawniej Odeon-—na Kra- | Adio żeglugi Parow. Kraj, re. 100,....:-1-1.... nP AE DIRA E 
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` 1 | i $ Aam J 4 | 50 
siedzi nad talmudem, i nie wie, co się z gospodarstwem | stawienie śpiewaków fi : x | Akcje Drogi Żel. fab. Lodzkiej rs. 100............- 85 TUE 
domowem dzieje, a żona stoi za sklepem i dźwiga na | s zły aero e, wise — (Początek 0 godz. | WEXLE : 
AC RD pe -ej).—- Wezeraj, było osób 400. A EA 
SPI PA AREA sof aj ORFEUM (na Miodowej ulicy w domu Lessera). — | wa WILL E OŁ SETI t AA ok ku ik |» 
U 7 Spori- ] Fd ioni i la pE" 
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l dob ai. N CE EI a > > $ A Petersburg .. .100 Kar. inz Da tsel Dank I 
gorliwie instytucjami dobroczynnemi. Najwięcej miej | śpiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. Plambecka ce 
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niejszych współpracowników, pomiędzy innemi bar- | PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie oè | uma m 
JSZy poig Oyy ,„, pomiędzy à | godziny 10 z rana do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; ; KURSA TELEGRAFICZNE : 
dzo piękną udziela radę urządzenia biblioteki czytel- ! NEJ Fo P AJENTURY RU- o 
ni dla Tekonwalescentów w niedziele zań i święta kop. 5. f E ee liga sk Rok 
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Piąty dział poświęcony jest naukom i beletrystyce. | Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich).— Co- 4 BERLINA żądają | płaeą 
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łyby więcej pożyteczne dla czytelników wiadomości | y jay Między AnpjaeExsaani PU » Pap e |13 

mające związek z otaczającem ich życiem i znajdują- | gto ; KO i 4 Padok EP 79 

ce zastosowanie w codziennej praktyce. Wiadomości Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtnant baron | Koleje ae Ra | $ 
z technologji, mechaniki i t. p. były tu bardzo nai Von Stakelberg, i rzeczywisty radca stanu Brun, Z Pe- | ało. Wow aka. RO 
swojem miejscu. ? į tersburga; jenerał-lejtnanci: Orłow i Krasnokutski, owe połycaka promijówe L bAi ŚW 

Część beletrystyczna zawiera w sobie małe powiar | z Włocławska; — wyjechali: jenerał-lejtnant Zukowski, yio ma JMG 207 58 
stki, dobrze i z moralną tendencją napisane, nadto do tw. Nowogieorgiewska; jen.-major Czernicki, na li- f dto „ dostawę uznania sowanie nana | | Ay, 
kilka humorystycznych szkiców wybornie skreślonych | NO drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej ; rzeczy- 

z życia ludu żydowskiego. Pan Jekewszy, który tak | wisty radca stanu Łącki, do Lublina ; wdowa po rze- 12g 90 

walecznie zdobył posadę członka bractwa żydowskie- czywistym radcy tajnym von der Osten - Sacken, do 50 35 

go, i „poczeiwy” Michele, który od przychodzących; Wiednia. 69 23 

do niego pożyczać pieniędzy, odbiera laski i paraso- | W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz. - 18120 

le, zapewnie na długo zostaną w pamięci czytelników. ł wied. i warsz.-bydg. osób 493, wyjechało osób ' 837; — 

= W tyfńiże dziale reprezentowana jest także poezja, | koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 158, wyje- | Renia Wioska 11:110:11:1::0- 69 97 
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trzeba tylko umieć jej szukać. chalo osób —, wyjechało osób 30;—w ogóle przyje: | *% Papiery OUR | | 91%. 


Nakoniec do tej rubryki należą anegdoty, również | chało osób 1096, w tej liczbie z zagranicy 146, wyje” 
zagadnienia po największej części arytmetyczne, czyli chało 978, w tej liczbie za granicę 90. 


O O O AE YO 7 0 wyr w 


DOMIENIA. 


UWIA 


(N. D. 2844). II. teynoe I'yGep'rcnee 
Ilpacaenie. 

Bea sącrnie panoptTa Hauaabunka IlnonKa: 
roybiąqa Oth 15 (27) lusapa 1866 r. 3a N. | 
1569 u Ha ocHonanii Bbieovańiuaro YKa3a 
1850 roga Ilaonkoe Ty6epuckoe Ilpannenie 
cHM5b BKIANRIEThb, ABHILCH HA M'BCTO MH- 
TEJLCTRA, MAM Kb Ganikafńinumn Iloanunch- 
CKUM% BAOCTAMK, Bb ecT WBĄFZLHbIŃ 
<pokb, BRIGWBUIALO Hb Kpa Bb 1357 roay 
mares r. Coxoynaa Aukeaa „luoepvaka. 
Bb caysab me HeABKH ero Bb ynowinyTei 
epok» co qua Hacroaujaro oObABAENIA, N0- 

'cerymaeno Cb HAMD -Oy4ETh COLJACHO 340 m 
34l crar. ynomemia 0 HakaJAUIHXb yFO10B- 
WBIXK M HENpaBATEABUDIXb. 

r. Ilnonk% Maa 4 qua 1861 roga. 
"GosbranKb, Baahckih. 
ILwykoe I ybepucnoe 

Iipaeaenie. 

BcasącTnie or3bima 6. Boennaro Hagasb- 
unka Ilionqkaro OTĄbsa or» 20 Aubepa 
1865 r. 3a N. 538 u Ha OcHoBanin Bnicouań- 
maro, ykasa 1850r. Ilaonkoe IyGepuckoe 
flpasaenie CEMB BPIBPIBACI ABATLCL Ha 
MB ero MHTEALCTBA NAM Kb INK HIMD 
HMOAKIICHCKUMB BAŁCTAMB HB LIECTH HegBAb- 
mbii cepek» ÓbBlBIIaro MIb Kp'A jkUTEJA 
r. Ilionka Haw DińizeNóepra, KoropoMy ÓbI1%b 
BWĄGNB Ha gua MBEAIA NachopT*% 14 (25) 
Cewraópa 1964 r. 3a N. 6074 44A ABKM BŁ 
IaperBo Ilodhckoe. 

Br CAy 135 RE HEABKM Cro BK YIIOMARYTPIA 
cpokb €o qHa' Hacroduyaro OGbABJEHIA NO- 
eTryuaeuo Cb HUNE Gyqerb coraacHo 340 M 
341 cr. yaomienia o HaKaJaNixXB yro10BHBIX> 
-H MenpaBuTeALHGIXP. 

r. Ilnoqk» Max 4 ana 1867 roga. 
* CoB'bTAUK%, Baabehin 


(N. D, 2845). 


(N. D.28435. /Luyxoe Fybepnenoe 
Hpasaenie. 

BcabącrBie 0'3biBa 6. TenepaAb-Iloan - 
qihmelicra wb HapeTa5 floapekomb OTE 11 
(29) Hoaópa 1865 roga 3a N. 9332/21835 u 
wa cenoganin Bpicoyañimaro YKa3a 1850 r., 
Tlaonkoe Tyóepuekoe Mpassenie CHMB Bbl- 
3bIBAET6 ABUTKCA Ha MBOTO KUTEALCTBA, HAM 
CE 6anmańtmnmMi IloaunelickAMb BAACTAMb, 
BE UeCTA HAĄBALUWI CDOK%B, TAŃHO ÓBMAB- 
mero Bb Jlpyciio BB Hoyb ch 31 Okra6pd 
Ha | Hoaópa 1765 rogo, mateca gepem /|o- 
*0pikeeB GLK, /JUDHOBCKAPO Y63142, KOHCKDUD- 
ra Meana WQpuqpuxovckaro, 23 A5TL Oth 
„POTY: 

Bb caydab We HEHBKU ero HB yNoWAHY- 
TBI Cpo*b, CO JUA HaeTrostuj aro o0PA sAeriA, 
AloeTynAet0 Cb HMwb Óyąeth corracHo 340 
u 34l cr. yionienia o uaKaganiaxb yro1o0- 
BHLXb M KCNDABHTEALALIXT. 

r. Ilaoqk» Man 4 ana 1867 roga. 
CoBGTHUKB, Banbckiii. 


(N. D. 2833. Vyacmwonotń Kostnucape * ~ 
Iaoykaeo Vbsga Leo Vudcmka, 

Ha ocHosaniu Crar. 9U1 flocranosaenia 
Yaspeanreantaro KomaTeTa cuwb H3WBUĄa- 
erb BIAĄGALNA Aepesui /lenrb KocT*ALHBI 
Hnonkaro Y534a, YTO 4pe3b W5CAĄK NO Ha- 
üeyaTahin cero oóbakaekia npuóyąeTb B% 
Aep, Jleurb Kocreanumń AAA COCTABJERIA 
aukBuąauionich raóean, a MoToMy M npo- 
CHTB BIAĄGSblia Ą0CTABITK Kb BHIC O3HA* 
depilouy Cpoky BCB Haqdejkaljie AOKYMCHTAI 
2M CAMOMY ABMILCA, MAMA HUpACJATb YIlIOAHO- 
MOJEHHaro. 

T. Maoh Maa 4(16) qua 1867 roga. 

"M, 4. Konmncapa, 


(N.D.2839). Komnuucapo Ireo Vvaemna 
Baouadaccnoń Komincciu no Kpecman- 
CHUID ĄbAAML. 

CuM5 cÓbABAAETD, YTO Ia OCHOBANIU QOL 
«T. IlocranoBzenia Yypegnreabnaro Kown- 
sTera, Cb 26 uucda cero Man, ouh npuery- 
(UMTbŁ Kb COCTAR/ENIIO AVKFHUĄALNIOHHBIXB 
TaGeneń uo ceaeniawb: beńeBune, | MUHBI 
Joueub; Camanb, Bona Jbankoba, Crpyse, 
Hapro, KogaoBua3va u Boneia rMUNbI A0- 
enp: CoBudeB > u /JeBuenyae FMnapl Xoqe ih; 
ocaą+ Kopywa VaucaaBnye, CocHobuie M 
ITenueaeBo TMuHbI Kayóka; a noromy npo- 
Guru I. BAGĄGĄbNEBP Ha3BANNPIXB CEAENIA, 
NpuroTokUTh Kb BIIIEOŻHAJEHHOMy BpeME- 
HU AOKYMeHTH OTHOCHINIACA Kb NO3EME 1b- 
moMy ycrpolicrBy KNEC| AH'b 

r. BaonqaaBokb 3 (15) Maa 1867 roga. 
EE Ə. Mynk*. 


(N: D. 2549). Naczelnik Powiatu 
se „Płońskiego. 

Ogłaszam niniejszym że Krysztof Sztejn- 
kie, Marjanna z Rudków Sztejnkie, Henryka 
Sztejnkie, Daniel Sztejnkie Ewa z Szmitów 
Sztejakie, Ludwik Sztejnkie z wsi Karoleno- 
wa Gminy Modzeie Powiatu Płońskiego Gu- 
bernji Płockiej zamierzyli przesiedliś się do 
` osad Karolenki Powiat Żytomierski, Guber- - 
nią Wołyńską. Ktoby więc z interesowanych 


OBWIESZCZENIA SĄ 


Duchomieństwie 
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osób miał do tej familji jakową pretensją 
winien się z żądaniem swojem zgłosić w 
przeciągu najdalej Miesiąca jednego gdyż 
później skutku nieotrzyma. 
- Płońsk d. 15 (27) Kwietnia 1867 r. 
Major. A 


CFC TA CAE 
| SPRZEDAŻE PUBLICZNE. 


(N. D. 2348) Rząd Guberniaky 
Lubelski. 

Działajac na zasadzie upoważnienia b. Dy- 
rektora Głównego Prezydującego w Komisji 
Rządorej Przychodów i Ską:bu z dnia 23 Ma- 
ja (9 Czerwca) 1866 r. Nr. 35300 oraz swej 
kolegjaluej decyzji zdiia 23 Kwietni: (10 
Msja) 1866 r. Nr. 636, Rząd Gubernja!lny po: 
deje do powszechnej wiudomości że w dniu 17 
(29) Maja 1867 r. poczynając od godziny 11 
z rana, w Bierze Rządu Gubern'alnego Lubel- 
skiego w s li zwykizch posiedzeń odbywać sjo 
będzie w terminio skróconym głośna in płus 
licytacja na jednoroczne i dwuletnie poczynając 
od d. 19 Czerwca (1 Lipca) 1867 r, wydzier- 
kawienie poniżej wymienionych domów w m. 
Lublinie, zajętych w zawiadywanie Skarbu po 
Świeckim i Zakonnem, a mia- 

icie ok jeden: 
RAE. Domu Nr. 105 przy ulicy Grodzkiej ed 
czynszu rocznego vs. L12 kop. 96'/, wyraźnie 
rubli srebrem sto dwanaście kopiejek dziewięć- 
dziesiąt sześć i poł. : i 

2. Domu Nr. 109 przy tejże ulicy od czyn- 
szu rocznego rs. 381 kop. 62514 wyraźnie ru- 
bli srobrem trzysta ośmdziesiąt Jsden kopiej:k 
sześćdziesiąt dwie i pół. 

3. Domu Nr. 110 przy ulicy Archidjakoń- 
skiej ed czynszu roczu*go rs. 212 kop. 28 wy- 
raźdie rubli srebrem dwieście dwanaście ko- 
piejek dwanzieścia trzy. A 

4. Domu Nr 354 przy ulicy Sto Daskiej 
od czynszu rocznego rs. 238 kop. 16 wyraźnie 
rubli srebrem dwieście trzydzieści ośm kopie- 
jek szesnaście. 


na lak dsa 


5. Demu Nv. 6 przy ulicy rynek od czynszu ro- | 


cznego rs. 885 kop. 8 wyraźnie rubli srebrem 
ośmset dziewięćdziesiąt pięć kopiejek ośm. 

6. Domu Nr. 47 przy ulicy Jezuickiej od czyn- 
szu rocznego rs. £16 kop 10 wyrsźnie ru- 
blisrebrem czterysta dziesięć kopiejek dzie- 
sięć. 

Domu Nr. 48 przy ulicy Dominikańskiej od 
czynszu rocznego rs. 80 kop. $0 wyraźnie ru- 
bli srebrem ośmiziesiąt kopiejek dziewięć- 
dziesiąt. 

8. Domu Nr. 52 przy tejże ul'cy od czynszu 
rocznego rs. 31 kop 45 wyraźnie rubli sre- 
brem trzydzieści jeden kopiejek czterdzieści 
vigé. 
! 9. Domu Nr. 55 przy ulicy Archidjakoń - 
skiej od czynszu rocznego `s. 141 kop. 30 wy- 
raźnie rubli srebrem sto czterdzieści jeden ko- 
piejek trzydzi: ści, 

10. Domu Nr 92 przy ulicy Grodzkiej od 
czynszu rocznego «s. 63% kop. 51'/, w yrażuie 
ruòli srebrem sz śćset trzydzieści cztery ko- 
piejek pięćdziesiąt j den i pół. 

11. Domu. Nr. 99 przy tejże ulicy od czynszu 
rocznego rs. 65 kop. 84'/; wyraź ie rubli sre- 
brem sześćdziesiąt pięć kopiejek sśmdziesiąt 
cztery I poł. 

Wydzierżaw'en' e powyżej wymienionych do- 
mów odbywać się będzie pol zwykłemi warun- 
kami, do t'go rodzaju dzierżaw przepisanemi, 
które te warunki, jak niemniej skład pojdyn- 
czych lokali iich cena na podstawie której 
ustanowiono czynsz roczny na praetium do li- 
cytacji, są do przejrzenia każdudziennie wy- 
jąwszy ówiąt w godz'nach biórowych w Rzą- 
dzie Gubernjalaym Lubelskim mianowicie w 
wydziale dóbr. 

Każdy więc mający chęć zadzierżawienia 
któregokolwiek z ovnaczonych domów, winien 
w terminie na początku oznaczenym, przybyć 
do Rządu Gubernjalnego, po zaopatrzeniu się 
w świadectwo zamożności właściwej miejsco- 
wej władzy, oraz gotowiznę na vadium '/, czę: 
ści sumy do bcytseji wywołanej odpowiadają- 
ce, które utrzyimu ący się przy dzierżawie.obo- 
wiązany będzie dokompletować do '/, części 
sumy na licytacji postąpionej. 

Ostrzega w końcu Rząd Gubernjalny że 
zmowa na szkodę Skarbu, z cało surowością 
prawa dochodzoną będzie i że zo odbytej licy- 
tacji, żadne choćby najkorzystalejsze oferty 
przyjmowane nie będą. 

Lublia d. 4 (16) Maja 1867 r. 
Asesor Wydziału, 
(N. D. 2842) Rząd Guberryany 
p Lubelski. ć 

Podaje do powszechnej wiapomości iż w biu . 
rze Naczelnika Powiatu Krasnys'awskiego 
w dnia 17 (29) Maja r. b. o go Izinie 11 zra- 
na będzie si odbywać głośna Leyiacja in mi- 
nus ua reperację gmachu Lazaremego w mie- 
ście Krasnymstawie od sumy anszlagowej rs. 
1806 kop.l7 /ą. 2 e; 

Mający zatem zamiar ubiegać się o tę entrc- 


DOWE I 


m M EO 


pryzę winni przybyć W czasie i miejscu powy? 
żej oznaczonem i być zaopatrzonemi w vadium 
tia część sumy a'"sz'agowej wynoszącej, 

Warunki licytacyjne przejrzane być mogą 
w biurze Naczelnika Powiatu Krasnystaw- 
skiego 'w każdym= dniu w godzinech biuro- 
wych z wyjątkiem dni świątecznych i galo- 
wych. 

Lublin d. 5 (17) Maja 1867 r 


ERZE EA AA 


(N.D. 2831) BepmóoaoRokaA Tamomns. 
O6wasaneT1, Yro, na 23 Maa (4 fona) cero 
roąa Bb l2 yacogh uoaygua, MHaBlHaveHa 
eio npogama 6% Nyansuaro Topra pa3HbIXD 
KOI PHCKOBAHUŚIX% TOBADOLB, a HMEHHO: Iep- 
CTAHMXK no OWBAK5 Ha 119 pyó. 7 Kon, 
óymakubixŁ 947 py6. 39 Koi, uan 22 pyó. 
20 Kon. NyroBhibŁ CTEKAAHMX% 68 pyó., 
pomy M BOĄKN 13 pyô. 65 K., no1oTia AbHA- 
uare 1,605 pyô. 9O Kor., xaaimrykoBb Mer- 
Kosix% 601 pyG. 42 K., 1060x% IepeTARKIXB 
219 py6. 50 k. u pasumx% ToBapoub 117 p. 
24 kon., a Bcero no O4BUK5 Ha 3,119 pyô. 
31 kon., M no aromy meaatoujie MoKynaTh 
3TM TOBapbI MOLYT% ABATLCA Sb Cito Tamo- 
KHIIO Kh O3MAdEHHOMy CpoKy. 
Ilocaą» Knóaprbi Maa Z 1867 r. 


(N. D. 2841). „To0.uinckii lopo 1ogoù 
Maeucmp amv. i 
Ha ocHozoniu uocTaronaenia Hawscrnu- 
ka Ero Mwunueparopcko-llapckaro Beanue- 
cTBa eb Llaperu5 Il>abckowh or 11 (23) 
/lekaGpa 1801 r. naaBaeuHaro B% pzmeniiń 
Cos5bra YNupaBaenin llapcria ors 25 Anry- 
crta (6 Ceuraópa) 1864 r. 3a. N. 6889 nn na- 
cToniyiM% 1867 rogy, Bb rop „Iio61nu'B co- 
BepiialhCA ÓyĄeTŁ lepcTAHHAA ApMopKa 
8 (20), 9 (21) m 10 (22) hona wreana. 
Ycranogaennaa ĄenyTania Bo RpeMA sp- 
MopKH CiocońcrBoBaTb GYAETR Bh CHONG- 
Hińxb MekĄy 1oprytoquMi HM NpoqaBiaMi, 
Kb koTopoń no qbiy 3Toro T pra, bcAKiń 
npnuównaromińi Ha apmopky, MoikeT%R opa- 
UiaThCA. 
r. Atoónnn% Mau 2 (14) amx 1867 r: 
IpesngenTh Topoaa, A. /|maesckiń. 


(N. D. 2821), Naczelnik Zakład: Warzelni 
Sli w Ciechocinku. 
Podaje do publicznej wiadomości, że w kan- 


| eelarji Zakładu Warzelni So'i w Ciechocinku 


w dniu 19 (31) Maja r. b odbywać się będzie 


| licytacja przez opieczętowane deklarącje, na 


dostawę różnych materjałów budowlanych, a 
miane wicie: 
A. 1. Bali sosnowych 4” cali grub., 24“ 


| dług.. 13/14" szer sztuk 60, po rs. 2 k. 18. 


Á JEZ ZOZ WE WO ZOO WO OO ZZ e e 0 0, mee eae 


2 Bali sosnowych 3” cali grub., 24” dług., 
13/14” szer. sztuk 196, po rs. 1 k. 30. 

3 Bali sosnowych 2” cali grub. 17' dług. 
13/14' szer sztuk 58, po rs. 1 k. 09. 

B. 1. Bali sosnowych 2” cali grab. 17% 
dług 13/14“ szer. sztuk 2, po rs. 1 k 09. 

9. Tarcic sosnowych 1'4“ cali grub. 17% 
dług. 12/13 szer., sztuk 100, po k- 60'/. 

3. Tarcie sosnewych 1° cali grub. 17% 
dług 12/18" szer, sztuk 66, po k. 54. 

4 Belek sosnowych obrobionych 7/12" 
cali grub stóp 448 po 52" dług, po k. 12: 

5. Belek sosnowych obrobionych 11/11% 
cali grub. stóp 54, po 3214" pok 18. 

6. Belek sosnowych obrobionych 6/8” grub. 
stóp 83. po 32 dtug.. po k 10. 

7 Belek sosnowych obrobionych 5/6” grub. 
stóp 41 po 32“, dług po k.6'4. 

8. Belek sosnowych obrobionych 4/4* grub. 
stóp 96, po 32” dług., po k. 4%. 

„ 4. Bali sosnowych 3“ cali grub. I 

dług. 13,14" szer sztuk 1i, po rs. l k. 65. 

9. Bali sosnowych 214% cali grab. 17“ 
dług. 13/14” szer, sztuk 69, po ra. 1 kop. 
35, 

A Tarcie sosnowych 1'4% cali grub. 17“ 
dług. 12/13” szer. sztuk 259, po k. TZ. 

4 Belek sosnowych 11/12" cali grub. w 
sztukech od 30 do 36“ dług. stóp 210, po 


kop. 22. . 


5. Belek sosnowych 38/12” cali grub. w 
sztukach od 30 do 36” dług. stóp 6v0, po 
kop. 17. 


grub. w 


6. Belek sosnowych 9 10” LE sh, 


sztukach od 3) do 36 dług. stóp 
14. | 

7. Belek sosnowych 10/1 
sztukach od 30 do 36” drug. stóp 


e Kloców sosnowych 20/24” cali średaicy 
20'' dług. sztuk 4, po rs. + k. 53. 

9 Kloców dębowych 15” cali średnicy 20“ 
dług. sztuk 6, po rs. 6 k 60. f 
10. Zloców. brzozowych 15” cali średnicy 
20”. dług. sztuk 1, po rs. 6 k (5. 

11 Łat drągowych rzniętych 2/3” grab. 
90” dług. sztuk 277, po k. IL. 

12. Belek sosnowych 6,6” cali grub. w 
sztukach po 28“ dług. stóp 155, po 51. 

Vadium do licytacji w i, części wartości 
materjałów czyli rs. 123, a kaucja w Vy, czę- 
ści czyli rs. 205 wymagane, dostawa uskute- 
cznioną być ma do dnia l (13 Lipca r. b. 
Bliższe warunki dotyczące tej licytacji. przej- 
rzane być mogą w biórze Naczelnika Kance- 


1” cali grab w 
124, po k. 


miir 
4 
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JĄCY: 


ADMINISTRACYJNE. 


larji Banku Polskiego i w bi i 
go i w biórze Naczelnika 
aktii Warzelni Soli w Ciechocinku. 
iechocinek d: 26 Kwiet. (8 Maja) 1867 r. 
Naczelnik Zakładu, Rejewski. 


iN. D. 2848; Wójt Gminy Krysk w Powiecie 

SEE ew Gubernji /' teckiej. 

wat dk powszechnej wiadomości, iż w 
(13) Czerwca r. b. o godzinie 10 z ra- 


na w Kancelarii i f 
wać się EA Wójta Gminy Krysk, odby- 


daż osady pod 
wie zapisanej, 


. Szczegółowy opis tej 


osady jest następu- 


1. Gruntu morgów 2 
2. Budowle. gów 26, prętów 272 klasy II, 


a. 
są lny. mieszkalny z drzewa w zamek sła- 
b. Stodoła z drzewa w słu j 
OSY 0d kryta. Pr panpay Wa- 
c. Szopa stajnia i spichlerz j i 
W A w ek a enyn 
- Ogródek owocowy maj g 
grantu p 1108. y Jący przestrzeni 
icytacja rozpocznie się od sum » 
kowej na rs. 857 oznaczonej każdy owicz: 
stępujący do licytacji winien złożyć awk 
w //, części sumie szacunkowej wyrównywaj 5 
cej która nieutrzymującemu sie przy licytacji 
natychniast powróconą zostanie, utrzymują. 
cy się zaś przy takowej obowiązany będzie 
przy podpisaniu protokułu licytacyjnego uzu. 
pełnić postąpioną sumę przez dopłaeenie do 
MDE tinn. 
iższe warunki przejrzane być mo Ġ 
dodziennie w RSI Wójta Ganlor ko 
wyjąwszy dnie świąteczne. : 
w Radzyminku d. 24 Kwietnia (6 Maja) 1867 r. 
M. Ryżyński. 

a ESOT AE 
(N. D. 2852 . Pisarz Trrbunain Dywunego 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie. 

Stosownie do art. 632 K. P, S wiadomo 
czyni, iż na żądanie Karola Grzegołkowskie- 
go obywatela w Warszawie pod Nr. 780 zae 
mieszkalego, a mieszkanie prawne do tego 
interesu i całego postępowania subhastacyj- 
nego u Leona Czarneckiego Patrona przy 
Trybunale Cywilnym Gubernji Warszawskiej 
w Warszawie, w Warszawie pod Nr. 497a 
zamieszkalego, obrane mającego, w poszuki- 
waniu sumy rs 1,350 z większej kwoty rs. 
2,250 pochodzącej, z procentem od dnia 3 (15) 
Grudnia 1863 r., i kosztów od Zuzanny z Ła- 
pińskich po Janie Pawle Pisarskim pozostałej 
wdowy, właścicielki nieruchomości w War- 
szawie pod Nr. I242a przy rovu ulic Wroniej 
i Prostej położonej, tamże zamieszkałej, pro- 
tokołem ` Walentego Supryni.wicza Komor- 
nika przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa Pol- 
skiego w dniu 19 (31) Grudnia 1866 rokn 
sporządzonym, w d.odze Sądowej przymu- 
szonego wywłaszczenia zajętą i zaare:ztowa- 


ną została 
, NIERUCHOMOŚĆ 

w Warszawie przy rogu ulic Prostej i Wro- 
niej pod Nr. 1242a, zuś podług taryfy miasta 
Warszawy przy ulicy Pańskiej w Gminie Ma- 
gistratu miasta Warszawy w Cyrkule policyj- 
nym VIH pod jurisdykcją Sadu Pokoju UNA 
gu i missta Warszawy wydziału III na EM 
cie czynszowym, z którego opłaca się czyn- 
szu rocznic rs. 2 kop 40 położona, prawem 
własności de egzekwowanej dłużniczki Zu- 
zanny % Lapińskich Pisarskiej, po Janie Pa 
wie Pisarskim pozostałej wdowy należąca i 
w. tejże posiudaniu zostająca , odrzu Dikara 
wierzytelnością hypotecznie ote'ążona, o zGlnej 
rozległości około łokci 1,600 albo E i ów 
1,260 obejmująca, BEAR" 

Na gruncie t 
zabudowania: 

1. Dom z drzewa zaczęty jedynie zrąb 
arteru postawiony, b i zs 
Aa y, bez dachu i dalszego 
T PtUtaray z drzewa parterowa z facjata- 

o jednym kominie any ` 
n Bo” murowanym, smołow= 


ej nieruchomości są następujące 


3. Kloaka z desek deskami kryta, 
4. Studnia drzewem cembrowana 
5. Drzew trzy, jedi ja s 
PRON y, jedna jabłonka a dwa 
6. Parkan z d-sek. z 
7. Podwórze w małej części kamieniem 


A wybrukewane, 
nieruchomości tej oprócz egzekwowanej 
dlużniczki Zuzann y Piszrskiej pi ukddhują- 
cy lokatorowie, którzy opłacają rocznia cenę 
najmu, a mianowicie: 

a) Chaim Szlezynger rs 48. 

b) Pajsker Franciszek rs. 24. 

=€) Emwilski Dominik rs. 24, 

Obszerniejsze zsjęcie powyż zajętej i za- 
zanresztowanej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego  Lie0- 
na Czurneckiego Patrona przy Trybunale 
tutejszym w Warszawie pod Nr. 497a za- 
mieszkalego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży, w Kancelarji Trybunału tutojsze- 
go w wydziale I zlożone, przejrzane: hi 
mogą. RP 


)*» 
aT 


CE Ew w OO YE E OPOCZĄ 


recie w kopjach doręczone: 

zibi a kaidi Witkowskiemu Prezy= 
dentowi miasta Warszawy, w Warszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce Stefana Mi- 
traszew skiego urzędnika tegoż Magistratu. 

2. Emerykowi Kozerskiemu Pisarzowi $4- 
du Pokoju Okręgn i Miasta Warszawy wy- 
działu III, w Warszawie pod Nr. 405 urzędu- 
jęcemu, na ręce własne, 

Obudwom d, 29 Grudn'a 1866 r. (10 Stycz- 
nia) 1867 r. p 

„Wniesiono do księgi wieczystej powyższej 
nieruchomości w Wa'szawie dnia 31 Grudnia 
1866 r. (12 Stycznia 1867 r.), a w dniu dzi- 
siejszym do księgi zaaresztowań w Kancelarji 
Trybunału tutejszego, na ten cel utrzymywa- 
nej, wpisane zostało, 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji War- 
szawskiej w Warszawie w miejseu zwyklych 
posiedzeń przy ulicy Dlugiej pod Nr. 549 
o godzinie 10 z rana w wydziale I dnia pier- 
wszego (trzynastego) Marca 1867 r. 

Sprzedażą dyrygować będzie Leon Czar- 
necki Ratron przy Trybunale tutejszym, któ- 
rego zamieszkanie jest wyżej wskazane. 

Warszawa, d. 13 (25) Stycznia 1867 r. 
Radca Dworu, Zgórski. ; 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunała Cywilnego Gubornji Warszawskiej 
w Warszawie. 

Warszawa, d: 13 (25) Stycznia 1867 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 


Po odbyciu trzech publikacji zbioru obja- 
śnień i warunków sprzedaży n eruchomoś i 
N.1242a w Warszawie w d. 1 (13) Marca, 15 (27) 
Marcai 29 Marca (10 Kwiet.) 1867 r., Trybunał 
Cywilny tutejszy wyrokiem z dna 29 Marca 

„(10 Kwietnia) 1867 r., termin de przygoto- 
wawczego przysądzen'a tej nieruchomości na 
dzień 28 Kwietnia (10 Maja) 1887 r. wyzna- 
czył, w którym to terminie po oddaleniu wy- 
niesionych ze strony «xekwowanej dłużniczki 
sporów o nieważność subhastacji, powyższa 
nieruchomość Leonowi Czarneckiemu Patro- 
nowi za sumę rs. 1,000 przygotowawczo pizy- 
sądzoną została, i Trybunał wyrokiem w tym 
samym dniu wydanym, termin do osteteczie- 
go przysądzenia na dzień 28 Czerwca (10 Lip- 
<a) 1867 r. godzinę 10 z rana w wydziale I 
tegoż Trybuna lu oznaczył, w którym to termi- 
nie licytacja rozp cznie się ed ?/, części sza- 
cunku przez biesłych wynaleść się mającego. 

Wadium rs. 600. 

Warszawa d. 8 (20) Maja 1867 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 


{ (N. D. 2854). Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie. 


Stosownie do Art. 682 K. P. S., wiadomo 
czyni iż na żądanie Urszuli z Tafiłowskich 
Morskiej, Zygmunta Morskiego urzędnika 
Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu żo- 
my, w asystencji iza upoważnieniem męża 
swego czeniacej, czyli obojga małżonków 
Morskich w Warszawie pod Nr. 276 zamie- 
szaałych, a zamieszkanie prawne do tego in- 

„ teresu i calego postępowania subhastacyjne: 
go u Hipolita Tafiłewskiego Obrońcy przy 
Warszawskich Departamentach Rządzącego 
Senatu w Warszawie pod Nr. 1777 zamiesz- 
kałego, obrane mających w poszukiwaniu su- 
my rs. 185 z procentem 50%, od dnia 5 Czer- 
wca n. s, 18u6 r., rsr. €00 z procentem 5% 
od d. 13 (25) Czerwca 1866'r., rsr. 756 z 
prscentem 5%, oå dnia 11 (23) Czerwca 1866 
roku, rs. 225 i rs. 215 z procentem 50%, od d. 

„ 14 (26) Czerwca 1866 r., rs. 889 irs. 150 z 

procentem 5% od d.3(15) Lipca 1866 r., 

czyli razem rs. 2,250 ze stosunkowym pro: 

centem, oraz kosztów od Anny z Weberów i 

Jara Nepomucena małżonków Wąsowskich 

obywateli właścicieli. kolonji Kaźmierzów 
oprzednio tamże zamieszkałych i zamiesz- 
anie prawne obrane mających, obecnie w 

Warszawie pod Nr. 321/2 mieszkających tu- 

dzeż od Lejbusia Edelstein handlującego w 

miescie Mińsku Okręgu Bieuniekim zamiesz- 
to nabywcy jedzej włuki gruntu na ko- 

Tad. Kazimierzów, protokułem . Antoniego 

zu (9 Komornika przy Trybunale tutej- 
rządzonym ` 12(24) Września 1866 r. spo- 
go wiWiaszewcyj 128 sądowej przymuszone- 
stała, ma zajętą i zaaresztowaną zo 


K 06 5 

Kazimierzów zw Bo WERSJĄ 

w Okręgu Senniękim rę hrżch Debe wielkie 
skim Gubernji Warszawskie o Stanisławow- 
administracyjną Naczelnik pad jurisdykcją 
sławowskiego w Mińsku re à owiatu Stani- 
dowg należy do Sądu Pokoju ONE 
kiego, podobnież w mieście Mińs 
A swe odbywającego, rawem 

zierżawy z mocy kontraktów 

1861 r. i 28 Stycznia (4 Lutego) C Sap area 
do Anny z Weberów. Jana Nepomuceni 
Wąsowskiego małżonki, która znowu dtóno. 
wnie do aktu z dnia 22 Kwietnia (4 Maja) 
1865 r. przed Frenciszkiem Rugiewiczem 
Rejentem spisanego w części za kontraktem 
z dnia 7 (19) Marca 1861 r. od Teodozji Ka- 


rowieckiej nabytej jedną włókę czyli mor- 


_ a Bg- 
gu Siennic- 
uposiedze 
wieczystej 


w Drukarni Rządowej przy Kor isji I ządowej O tu 


gów 30 miary nowopolskiej gruntu odprze- 
dała Lejlusiowi Edelsztejn, zaś za kontra- 
ktem daty 22 Listopsda (4 Grudnia) 1865 r. 
przed Wincentem Helcman Rejentem spisa- 
Dym, taż Wąsowska powyższą kolonją Kazi- 
mierzów wydzierżawiła Feliksówi Flucińskie- 
mu za sumę rs 550 na czas do 5 go Jana 
1867 r. zostająca, poszukiwaną wierzytelno- 
ścią obciążona, ogólnej rozległości około . 


„włók 9 ina tej przestrzeni lasu sosnowego, ` 
brzozowego, olszowego znajduje się około | 


morgów 57. i 

Na gruncie powyższej kolonji są nastę- 
pvjące zabudowania: 

1. Stodoła z drzewa w części słomą w czę- 
ści deskami kryta, w której znajduje się 
młockarnia z kieratem na zewnątrz: stodoły 
urządzonym, a która to młocarnia ma być 
własnością Feliksa Plucińskiego 


2 Zabudowanie z drzewa słomą poszyte, ` 


przeznaczone na stajnię, oborę i śpichrz. 
3. Parkan nieukończony. 
4. Bróg pod dachem słomą poszyty i 
5. Dom czworak z drzewa. słomą poszyty, ` 
niedokończony. Wa x 
6. Dom w słupy z żerdzi zbudowany, gliną 
sklepiony, słomą poszyty z kominem sztan- 
gowym, przy domu tym znajduje się chle- : 
wik 


7. Dół nie cembrowany, mający stanowić 
studnią. j 


8 Dom z drzewa słomą kryty z kominem ` 


murowanym z tyłu, którego jest parsk czyli 
piwnica z bali ziemią kryta, dom ten we wsl 
Kobierne znajdnje się. 

9. Ch/ewik z drzewa słomą poszyty. 

10. Chlewik z desek słomą poszyty. 

11. Obórka z desek słomą poszyta, przy 
której znajeuje się szopa bez ścian z dachem 
słomianym. : 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i ga- 
aresztowanej  kolonji, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Hi- 
polita Tafilowskiego Obrońcy przy Warsza - 
wskich Vepartamentach Rządzącego Senatu 
w Warszawie pod Nr. 1777 zamieszkałego, zaś i 
zbiór. objaśnień i warunki sprzedaży w Kan- | 
celarji Trybunału tutejszego w wydziale I. į 
złożone, przejrzane być megą. 

Zajęcie w kopjąch.doręczone: j 

1. Janowi Karłowskiemu Pisarzowi Sądu - 
Pokoju Okręgu Siennickiego w mieście Miń- ! 
sku urzędującemu na ręce wiasne. WSEH 

2. Wojciechowi Znanieckiemu Wójtowi ; 
Gminy Dembe Wielkie do której to gminy : 


kolonja Kazimierzów w Okręgu Sennickim | 


Powiecie Stanisławowskim Gubernji War- ; 


Okręgu tymże zamieszkałemu, a w Dembem j 


Wielkim urzędującemu na ręce własne. 

3. Ignacemu Łarzewskiemu Burmistrzowi 
miasta Mińska w tymże mieście Mińsku Ogu 
Siennickim urzędęjącemu i zamieszkałemu, 


$ 
szawskiej położonej należy, we wsi Olesiu i 
i 


na ręce Józefa Osińskiego Sekretnrza tegoż ` 


Magistratu. 


Wszystki ia 3 (15 ździernika 1866 ` 
szystkim dnia 3 (15) Października 1866 | dzące, które jeszcze przed przyjściem na 


| świat w łonie matki życie zakończyło, ktoby 


roku. 

Wniesione do księgi wieczystej dóbr Dębe 
Wielkie z Okręgu Stanisławowskiego, w ` 
Warszawie dnią 6 (18) Pzździernika 


runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 


jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji War- | 


szawskiej w Warszawie w wydziale I w miej- 
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej 
pod Nr. 549 o godzinie 10-ej z rana dnia 8 
(20) Grudnia 1866 r. i 

Sprzedażą dyrygować będzie Hipolit Tafi- - 
łowski Obrońca przy Warszawskich Depar- | 
tamentach Rządzącego Senatu, którego za- : 
mieszkanie jest wyżej wskazane. 

Warszawa d. 19 (31) Paźdz, 1866 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Pount Cywilnego Gubernji Warszawskiej . 
w Warszawie. | 


Warsząwa. d 19 (31) Paźdz. 1866 r. 
Radca Dworu, Zgórski. $ 

Fo odbyciu trzech publikacji zbioru obja- 
snień i warunków sprzedaży powyźej-rze- ' 
czonej kolonji Kazimierzów Trybunał Cywil- | 


ny w Warszawie wyrokiem d. 5 (17) Stycznia ; 
r. b. termin do przygotowawczego przysądze: | 
nia tejże kolonji wyznaczył na dzień 27 u- | 


tego (11 Marca) r. b. w którym to dniu, wy- 
rokiem tegoż Trybunału pomieniena kolonja 
Hipolitowi Tafiłowskiemu Obrońcy przy Še- 
gacie, sprzedaż popierającemu za sumę rsr. 
3,600, przygotowawczo przysądzoną została 
a następnie Trybunał tymże samym wyrokiem 
termin de ostatecznego przysądzenia wyzna- . 
czył na dzień- 19 Kwietnia (1 Maja).!867 r. 
lecz gdy w terminie tym dla braku konkuren- 
tów sprzedaż do skutku nieprzyszła, przeto 
rybunał Cywilny w Warszawie wyrokiem d. 
4 (10) Maja r, b. taksę rzeczónej kolonji : 


Przez biegłych na rs 9,632 kop. 70 postano- | 


waong od 1, czyli do rsr. 7,224 kop. 5214 | 


obniżył i licytaej A y 

ję od ?4 części tak obniżone- ; 
Pod czyli od rs.48I6 kop. 2$ roz- 
POZAĆ postanowił, oraz termin do ostatecz- 


a REZ 


: godzm życie zakończył: 
( głusznego, chudawy włosy czerne długie, oczy 
| szare, nos i twarz podłużu ; na prawej codze 


nego przysądzenia na dzień 25 Maja (6 Czer- 
wca r. b. wyznaczył, który to termin odhę- 
dzie się w miejscu zwykłych posiedzeń te- 
goż Trybunału w wydziale I. pod Nr. 549 w 
Warszawie przy ulicy Długiej, o godzinie 10 
z rana. 

Licytacja zaczynać się będzie jak wyżej 
powiedziano od sumy rs. 4 SI6 k. 38. 

Warszawa d. 5 (17) Maja 1567 r. 
Pisarz Trybunału, 
Radca Dworu Zgórski. | 

(N. D. 2857.) Podaje do wiadomości: że 
prawnie zajęte ruchomości jesionowe, ma- 
choniowe, i orzechowe, jako to: kanapa, stół, 
komoda, biórko, fortepian i lustro, w War: 
szawie na targu publiczayjm pod trzema 
krzyżami zwanym, w dniu 11 (23) Maja r. b. 
o godzinie 12 w południe, przez publiczną 
licytację sprzenane zostaną. 

J. Kurman Komornik. 


IN D. 2853.) w dniach 11 (23) Maja 1867 
roku o godzinie 12 w południe i 15 (27; Ma- 
ja t. r. o godzinie 10 z rana na targu Mura- 


'nowie zwanym prawnie zajęte ruchomości 


jako to: meble jesionowe, brzozowe, lustro, 
biórko machoniowe it.p. przez publiczną 
licytacją sprzedane będą. 

Pawłowski, Komornik. 


(N. D. 2851.) Na żądanie strony intere: 
sowanej siedm : znurków pereł i różne kosz- 
towności sprzedane zostaną przez licytację 
publiczną w kencelarji podpisanego Rejenta 
w Warszawie w domu Nr. 482 w dniu 11 123) 
Maja .r b. o godzinie 3 z południa odbyć się 


mającą. 
„Michał Rapacki, Rejent. 
POETE ETVS TAASEN RAASDE KE EERE TRZ ATTIE 


ZAPOZWY EDYKTALNE. 


(X. D. 2827) Sąd Poheji -Poprawezej 
Wydziału I. w Warszawie 
Zapozywa Antoniego Pastor lat 20, kato- 
lika urodzonego we wsi Białki Powiecie Sie- 


dleckim z rodziców Mikołaja i Franciszki 


małżonków Pastorów w roku 1863 pracują- 
cego za ucznia piekarskiego w Warszawie 
pod Nr. 188 w piekarni u majstra Juljusza 
Hegner, obecnie z pobytu niewiadomego, 
aby w przeciagu dni 30 od daty zamieszcze- 


| nia w pismach tego zapozwu do Sądu tutej- 


szego w sprawie własnej przybył w razie 


„bowiem przeciwnyńa postąpionem zostanie jak 


prawo tego wymaga. 
Warszawa d. 27 Kwiet. (9 Maja) 1867 r. 
____ _ _Będzia I Prezydujący, Żyzniewski. 
(N.D. 2826). Sąd Policji Poprawezes 
iFydziału I. w Warszawie, 
W dniu 1! (23) Kwietnia r b. w ogrodzie 


| domu Nr. 250la w bliskości nizkiego parka- 


nu wychodzącego na ulicę przed-okopową, 
znalezione podrzucone dziecko nieżywe, płci 
żeńskiej, z siedmiu miesięcznej ciąży pocho- 


posiadał wiadomość o matce rzeczonego 
dziecięcia, obowiązany jest dać znać do Sądu 


1866 roku, a w dniu dzisiejszym do księgi za- ` tutejszego 
aresztowań w Kancelarji Trybunału tutejsze- | 
go na ten cel utrzymywanej wpisane zo- ; 
stało. i 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa: ' 


Warszawa d. 5 (17) Maja 1867 r. 

Sędzia Prezydujący, Żyzniewski. 

(D. N. 2660; Sad Folicji Poprawczej 
Wydziału I w Warszawie, 

W duiu4 (16) Lutego r. b, w południe w 
wozowni domu Nr. 2234 znaleziony został 
człowiek wieku oksło iat 45 mieć mog4cy z 
imieni: i oszwiska niewiadomy, tak osłsbiony 
2> ani ruszyć się, ani wydać glosu nie był 
wstanie; człowiek ien będąc natychmiast od- 
wicz ovy, do Szpitala Starozakonnych, tam 


| przybył w stania konania, a po upływie kilku 


Desai był wzrostu 


mis} ranę, ubrany był w koszulę, w kapotę z 

wojskowego szynielu przer.biemą, buty wyso- 

kie i spodnie pawciane. 
Sąd wzywa wszelkie Władze jako też oso- 


by prywatne, któr by o imieniu i nazwiskn 


tego człew eka posiadały wiadomość, aby ta= 


, kawą Sądowi tutejszemu w jak najprędszym 


czasie zakomunikownć zechwiały. 

Warszawa ©, 22 Kwiet. (4 Maja) 1867 r. 

Będzia Prezydujący, 
Żyzniewski. 

(N. D. 28495. Nad Fokoju w Biełgoraju 

We wsi Konstantynowie Gminie Kocudza 
Powiecie Biełgcrajskim znalezioną została 
klacz, wzrostu średniego, maści bułanej z 
pręgą ciemną na grżbiecie, lac siedm mają- 
ca, która w depozycie: Sądu tutejszego znaj- 
duje się, komu więc zaginła winien się W 
ciągu dni 80 zgłosić z dowodami usprawie- 
dliwiającemi własność, po upływie bowiem 
zakreślonego terminu ze znalezioną klaczą 
podług prawa postąpionem będzie. 

Biełgoraj d. 26 Kwiet. (8 Maja) 1867 r. 
Bad Podsędek, Wołodkiewicz. 
(N.D. 2798). Sąd Policji Poprawczej 
w Płocku. 

Wzywa Tomasza Cichockiego stróża przy 
Magistracie w Lipnie, stale w mieście Do- 


iecenia Fublicznego.— 7a pozwoleniem Cenzury. 


brzyniu nad wisłą mieszkającego, a czasowo 
w Lipnie przebywającego, eby się w ciągu 
dni 30 od ogłoszenia niniejszego stawił się 
w Sydzie tutejszym dla złożenia tłomaczenia 
w sprawie przeciwko niemu uformowanej, w 
razie zaś niestawienia się wezwanego w 0- 
znaczonym czasie, podług prawa co do niego 
postąpionem hęłzie 
Płock d. 27 Kwiet. (9 Maja) 1837 r. 
Sędzia Prezyłujący, Nowodworski. 
(N. D 2615) Nad Pokoju w Sejnach: 
Jakób Maciej dwóch śmion: Rutkowski sta- 
ły mieszkaniec wsi Duhokłańce Gminy Ku- 
drany, lat 30 mający, religię katoliczką wzro- 
stu średniego, twarzy Ścągłej, oczu niebie- 
skich, włosów bląd. jako o kradzież przez 
włamanie się spełnioną przekonany, tran- 
si ortowany będąc do Sądu tutejszego, w dro- 
dze pod miastem Sejny” zdołał zbiedz. Wzy- 
wa przeto wszelkie władze tak wojskowe ja- 
ko też cywilne, nad porządkiem i bezpieczeń- 


„stwem w kraju czuwające aby na wspomnio- 


nego Mscieja Rutkowskiego baczną uwagę 
zwracać i wrazie ujęcia Sądowi tutejszemu 
pod silną strażą dostaw ć raczyły. 
Sejny d. 25 Kwietnia 17 Maja) 1867 r. 
Podsędek, Grabowski. 


(N. D. 2550). Sad Policji Prostej 
y w Kazımerzu. 
Podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu 
3 (15) Kwietnia r. b, we wsi S'anisławce, 
Gminie Karczwiska, ujęto zbłąkasego konia 
kuca, maści j.sno-kasztanowatej, z ogonem i 
grzywą konopiustemi. Wzywa zatem właści- 
ciela aby z dowodami wlasność usprawiedli- 
wiająceai, w ciągu dni 30 po odbiór takowego 
do Sądu tutejszego się zgłosił, po upływie bo- 
wiem tego terminu wed'ug przepisów Prawa 
z koniem tym postąpionem będzie. 
- _ Kazimierz d. 2 (14) Maja 1867 r. 
2 Podsędck, Bieliński. 


` DONIESIENIA PRYWATNE. 
(N. D. 2855). a 
Dom Zleceń pod firmą 
M. Karezewskiego i Spółki 


w Warszawie, 

pod Nr. 388 przy ulicy Krakowskie Prze- 
dmieście w pzłącu dawniej Tarnowskich egzy- 
stujący. Jak lat poprzednich tak i w roku 
bieżącem przyjmuje zamówienia na dostar- 
czanie Górali do koszenia łąk i sprzętu 
zboża wraz z pobieraczamy, stósownie do 
żądania, z tą tylko różnicą, że warunki z lat 
poprzednich będą na korzyść obywateli zmie - 
nione. Raczą więc JWW. i wW. Obywate- 
le wcześnie poczynić zamówienia, aby był w 
możności wypełnienia przyjętego zobowiąza- 
NIA. (1 —6547). 


(N. D. 2788) =P 


CIGARA TRABLCIELOS 


po 3 kepiejek sztuka. 
Transport tego gatunku nadszedł z Rygi do 
składu Hurtowego Nr. 4715. zamówione par- 


„tje, wydawane będą codziennie od 8-ej rano 


do 6 ej po południu; gatunek ten cygar jako 
jeden z naj epszych w tej cenie, już uznany, 
pochodzi z fabryki Kdwmstnmtego Iu- 
ehczyńsłitego w Mydze, który wszy- 
stkie swe wyroby na Królestwo Polskie, wy- 
łącznie podpisanemu powierzył. 

(2— 6717) J. Rosenblum., 


(N. D. 2763). 

Plènipotent księcia Włodzimierza Świato- 
pełk Czetwertyńskiego, podaje do powsze- 
chnej wiadomości, że Wexel ma 80,000 
Rubli srebrem wydany. na imie Hrabiny Ele- 
onory Tyszkiewiczówej i jawiony w aktach 
Łuckiego Powistowego Sądu d. 28 Sierpnia 
1860 rokn, jako wynikły z nabycia po- 
łowy sukcesyjnego majątku, położonego w 
Wołyńskiej Gubernji Kuckim Powiecie, któ- 
rego Hrabina Tyszkiewicz nie uprawniła za 
Książętami OCzetwertyńskiemi,, a w skutek 
Ukazu 10 Grudnia 1865 r. uprawnić nie w 
prawie, niema żadnej siły i wyp ata wyż wspo- 
mnionej sumy skutkować nie będzie, 

Plemipotemt A. Więckowski. 


N. D. 2534) Podaje do owszechn j wia- 
ao oiei. iż Bilet L: piba rdo na = 
apay za N-rem 27,728 przypadkowo zagi- 
ngl. $ 

Wzywa się więc posiadacza, iżb jpó- 
źniej w sześć tygodni od dnia 4 sowa 
ku 1867 to jest ed daty ostatniego ogłoszenia 
zgłosił się 1 prawo posiadania onegoż w 
Dyrekcji Lombardu udowodnił, gdyż w prze- 
ciwnym razie duplikat biletu wydanym zo- 
stanie osobie, której nazwisko zapisane w 
księgach Dyrekcji, (2—2992) 


„(N. D. 2873). Do dzisiejszego Nru Dzien. 
nika Warszawskiego dołącza się PLAN do 
Miet Loteji Klasycznej , „Królestwa Pol- 


